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Rok IV. 


tedakcya rękopizów Bie zwraca. 


Zmierzch kłamstwa, 
Kraków, 21 lipca, 

(fr) Są ludzie w Polsce, 
elementem duszy jest kłamstwo. Kłanisiwem 


których głównym 


chcą budować Rzeczpospolitą, 
chcą pozyskać opinię zagraniczną dla Polski. 
kłamstwau zuliuwaują duszę ludu polskiego, 
murem kłamsiw chcą oddzielić ludy Rzeczy - 
pospolitej od siebie i kłamstwem 
chcą skrępować i unicesiwić wszelki akt obro- 


kłamstwem | 


Kraków, piątek 22 lipca 3821. 


Airos redakcyi i adminisiiacyi: Kraków, Orzeszkowej 7. 
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Warzikie komunikuiy należy nadsyłać wprost do Adminisiracyi 
Emuniiżaty przosłaae Reu akcji nie KĘGĄ uwzęlęlnioue. 


Redaktis; nacze:. ny przgimuje s ed 111/2 de 12 w kaca 


wreszcie 


ny musiejszości narodowych czyło wobec gwal- | 


tów jednostek lub grup calych, czyto wobec 
samowóli wiudzy i organów udministracy j- 
nych. Na butwiej: acym już w zarodku funda- 


mencie talszu i kłamstwa wazltoszą cale kolerye 


swe inslrukcye polityczne i klainstwem cheg, 


one uśpić czujność społeczeństwa oraz odwró- 
cić uwagę zagranicy, czyhującej na każdą nie- 
prawidlowość i nadużycie, jakie niesteiy zbył 
czestu zdurzują się w Polsce. Kłamstwo, sio- 
wem stało się treścią duchową całych grup, 
uayewnhiwiiejszą bronią polężnego ódlanm 
prasy polskiej, zródłem anoi dia mas. 
Pomimo jednak tej zalewającej nas szaruńn- 
czy kliunstwa, powoli poczyna się budzić W 
spoleczeństwie zdrowy, instynkiowny odruch 
przeciw awodniczej polityce kłamstwa, prze- 
ciw jak narkotyk działającemu  haszyszowi 


futszu, co kalawuktę zapuszczu na oczy spole- | 


czeństwa i mie pozwala mu dojrzeć wlaściwe- 
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włochy przyłączyły sie do demarche 
zadu framcuskiese w Berlinie. 


Paryż. PAT. Ambasador włoski w| Paryż. PAT. Havas. Polityczne koła [ran- 
Berlinie udał wczoraj du Blidde rawa cuskie wyrażają zadowolenie z tego powodu, 
spraw zagranicznych, gdzie zwrócił uwagę rzą | że pierwszym akcieim zagranieznej polityki 
du niemieckiecgu ma  koncentracyę oddziałów | nowego gabinetu włoskiego były kroki uczy- 
niemieckich na grauicy Slaska Górnego oraz | nione wczoraj w Berlinie, mające na celu po- 
wezwał do poezyni:via kroków celem uweuio- | parcie zapatrywań i żądań francuskiego ezg- 
złiwienia oddziałom yu wiroczenie na tery= | du w sprawie 0 roca) Śląska. 


Havas. 
sip 


torywn Górnego Slaska. | 
ATT ji pergen í elap 
Aii anuet oeeie wyssana nesiledw na Giray Sio 


m 


Zadanie rozš śtrzycGmiecie przeci końcem lipca. 


o ródła naszych niedomagan i nieinocy oraz ` 
y s A 


owej lali niechęci, która szczelnie olacza Rzecz 
pospolitą. Byl czas, gdy piętnowanie jakiej- 
kolwiek zbrodni czy nadużycia popełnionego 
przez najpodrzędniejszego urzędnika admini- 
stracyjnego w Polsce poczytywane bylo już mie 
zu obraze slanu urzędniczego, ale wprost za 
zbrodnię stanu, Gdy posel żydowski z trybuny 
sejmowej ganil wykroczenie, czaseia aż nad- 
to krwawe, jednego szeregowca czy leż całych 
grup, woówezas padaly pod 
okrzyki: „„Obraża armię polską”. Grube foliały 
możnaby zapisać podobnymi przykładami, itu- 
strującymi 
wiarę w jego siłę i moc twórczą. Zdawało się 
wówczas prasie, pozbawionej szerszego hory- 
zontu, by ogarnąć następstwa tej metody, że 
przemilczanie najpotworniejszego choćby nad- 
użycia wzmocni fundament odradzającej się 
Rzeczypospolitej. i poditrzyma zaufanie zagra- 
uiey do niej. Tymczasem chwast. nadużyć 
uajróżnorodmiejszych rozrósł się i rozplenił 
tak, iż nawet ia część prasy, która wczoraj 
gotową była zasłonić każde przekroczenie © 
charakierze publicznym listkiem ligowym mil- 
kliwości, w imię źle zrozumianej salus reipu- 
blłicae, dziś uderza czasam aż zbyt rozgłośnie 
w potężny tamtam alarmu i przestrogi, często- 


ego adresem | 
jeg 


ówczesne władztwo kłamstwa i: 


kroi nawet przesadnie z przyczyn dość bla- | 


hyci:, kierując się nie rzadko raczej wzglę- 
dami partyjnymi, niż dobra publicznego. 

Ta zmiana nastroju, korzystna wręcz i bło- 
ga w następstwa tam, gdzie brak przytem ten- 
dencyj partyjnych, jeden ominęła dotąd kręg 
wykroczeń zarówno indywidualnych, jak 1 
masowych: jeśli ofiarą ich pada Żyd czy jego 
mienie Nie jest bynajmniej efemerydą owe 
Kzęsiolliwe zjawisko bezkarnego znęcania się 
nad podróżnym żydowskim. nie można uwa- 
ać za przemijające wydarzenie targania lub 


Paryż. BAT. (W. B. K) Wedle doniesień 
„Pet Parisien“ jutra, lo jest we czwarlek, 
zostanie wręczona odpowiedź niemiecka na | 
notę francuską w kwesty! górnośląskiej amba- 


| 
| 
| 
Berli- 


Löndyn. PAT. (Havas), „„Morniug Post* dowia- 
duje się, że rząd angielski żywi w dalszym ciągu 
przekonanie, że szybkie rozwiązanie sprawy gór- 
noslaskiej jest nieodzowne. Krancya — stwierdza 
ten dziennik — duje do zrozumienia, że w osta- 


sialorawi franecuskienu Luwreniuwi w z | inim czasie Anglia nie solidaryzowuła się z repu- 
nie. A drugiej stromy donosi „Petit Journal" 


blisą jrauncuską i mie popierala postępowania 
francuskiego. Jesieśmy z miazodajnych kół poin- 
formowani, pisze „Morningpost" w dałszym cią- 
gu, że włudze angielskie nie posiadały tych infor- 
macyi, kióre zebrali Francuz, że informucye ta 
nie zoslały im wcale zakoruunikowane, wreszcie, 
że rząd angielski nie był puprzedkio uprzedzony, 
o lem, że rząd francuski zamierzą poczynić nowa 
kroki u rządu berlińskiego. Władze angi.lskia 
podejmą wszelkie zarządzenia dla upewnienia się, 
czy zgodnie z ich przypuszczeniem Niemcy wyko- 
nuja lojalnie obietnice dotyczące Górnego Śląska. 


w sprawie angielskiej odpowiedzi, iż wedle 
wiadomości z Londynu z Foreing Office, wezo 
raj wieczór lord Curżop wręczył ambasadoro- 
Wi francusnicnu odpowiedź na notę Kalanda 
w sprawie konieczności wyslunia posiłków 
wojskowych na terytoryum piebiscytowe gór- 
nosląskie. Dziennik bwskuzuje na tu, że rząd 
angielski uważa wysłanie posiłków tych za nie 
konieczne i olssłaje przy lem, aby Rada naj- | 
wyższa fak najpręszej sie zebewa. „Petit Jour- | 


al" WZM > ai z kA Londyu. PAT. (Havas). Times” omawiając no~ 
na , unieszcza te szą wiadomość z Londynu, tę francuską w sprawie Górnego Śląsku, pi 

wedłe której w dyplomatycznych i politycz- między inuemi: Nalegaliśmy już niejedenok rośnie 
nyel kołach istnie je przekonanie, Że tyiko na konieczność szybkiej decyzyi sprzymierzonych 


WE uregulowanie kwestyt granicznej mo- 

» doprowidzić do usunięcia seysyi zbrojnych 
alex obu strou niepczy jacielskich. 

Paryż. PAT. Havas. Londyński korespon- 
dent „Matina“ donosi, że lord Curzon pod- 
czas przyjęcia ambasadora francuskiego w 
Londynie wyraził życzenie, aby posiedzenie 
Rady najwyższej odbyło się w jak najkrótszym 
czasie celem uregulowania kwestyi górnoślą- 
skiej, 


w lej sprawie, uważamy jednak, że syiuacya Wy- 
maga powzięcia wstępnej energicznej akcyi „sprzy- 
mierzonych, zanim okaże się możliwe powzięcie 
istotnej decyzyi. „Times“ podkreśla fakt, że Fraa 
cya przedsięwzięła kroki dyplomatyczne w Ber- 
linie, oraz poczyniła kroki w celu wysłania na 
Górny Śląsk nowej dywizyi. Nie można jeszcze 
przewidzieć, pisze dziennik, jaką posiawę przyj- 
mie rząd angielski. Sytuacya jest wszakże tak po- 
ważną, iż należałoby ze strony naszego rządu gr 
czekiwać energicznej akcyi. 


o ZE 


Mireczenie posiedzenia Rady najwyższej Postulaty komiyi alianckiej w Opolu, 


ma czas nieograniczony? Opole. PAT. Havas. Wszyscy komisarze 
Paryż. (E. E.) Donoszą z Londynu, że Lloyd | francuski, angielski i włoski wystosowali do 
George ze względu na stan zdrowia wyjeżdża | konferencyi ambasadorów wspólną notę, 
na odpoczynek w sierpniu, ponieważ zaś | zwracającą jej uwagę na konieczność 1) wy- 
Briand nie może wziąść udziału w obradach | Słania posiłków na Górny Śląsk, 2) jak uaj- 
w 2-giej połowie lipcu, zebranie Rady najwyż- | szybszego rozwiązania sprawy podziału terge 
szej odroczone zostało na czas nieograniczony. | toryum plebiscytowego. 


M. Warsząwa. (Telefonem). Paryski „Temps (o) pacyfikacya G. Slaska. 
zapewnia, że Francya pod żadnym warunkiem siyi (ER) DOG 19 b Zamojski GH 


mofi snie GE nia REMI O a był dłuższa konierencyę z sekrelarzeni general- 
na czas nieogramiczony. Francya domaga al nywć ministerstwa Saw a niez yc P 
jedynie wysłania na G. Śląsk posiłków, które | |otem. Poseł Zamojski przedstawił całokształt za- 
umożliwiłyby przeprowadzenie postanowiań | gądnień Górnego Śląska oraz ich doniosłość, a 
Rady najwyższej. jednocześnie omawiane były Środki osiągnięcia 
nna pacyfikacyi Górnego Śląska. 


go oraz napaustowania domów żydowskich po 
wsiach i miasteczkach, bynajmniej rue bo- 


obcinania bród żydowskich, a kronika maso- 
wego rabowania mienia i dorobku żydowskie- 


t 

beje, i to rabunku i napadu nie gwoli żądzy 
grabieży, nagiej i brutalnej grabieży, ale w 
imię, podniesionego przez prasę antysemicką 
do piedesiału czynu obywatelskiego, 
napadu na Żyda. A jednak głuchą jest prasa 
polska, zarówno ta burżuazyjno-demokraty- 
czna, jak i ta socyalistyczna, zarówno libera- 
4izująca, jak i konserwatywna na owe zbioro- 
we krzywdy, wyrządzane ludności żydowskiej | 
pod okiem władz i policyi. Tai to wszystko 
cała prasa polska bez względu na kierunek 
polityczny ` sądzi, że milczeniem tem zdoła 
uchronić n: przez Żydów nadszarpaną opinię 
Polski. Tymczasem znamienne to milczenie, 
passywna ia rezystencya prasy rozzuchwala 
napastników, bo milczenie to komentują jako 
poklask, jako aprobatę ich czynów. I dopiero, | 
gdy z wykroczeń tych rodzi się Inowrocław, 
prawda zwolniona z oparów milczenia i ta- 
jemniczości wydostaje się na światło dnia, 
by krwawą przestrogą budzić czujność ducha ' 
obywatelskiego. 

Ale jakżeż czynić wyrzuty prasie, jeśli sam 
rząd z niemniejszą traktuje lekkomyślnością | 
dwutygodniowe blisko wykroczenia, by wkoit- 
cu przez usta premiera złożyć wobec dzienni- 
karza żydowskiego oświadczenie, że „oficyal- 
nie“ nic o wykroczeniach nie wie, choć zaraz 
następnego dnia oświadcza minister spraw 
wewnętrznych, że wydano już zarządzenia, 
by ekscesom kres położyć. Dziwne zaprawdę 
panują u nas stosunki, skoro w wieku telefo- 
nu i telegrafu, trwać musi wędrówka wiado- 
mości z Dziedzic, Trzebini, Oświęcimia czy 
Koluszek do Warszawy aż dwa tygodnie, by 
rząd wreszcie „oficyalnie* dowiedział się ol 


es i uż wa 


Londyn. (E. E.) „Evening Standart“ pisze, | 
fe obecnie stosunki francusko-angielskie ule- | 
gły pewnemu naprężeniu. Konstatuje, iż w | 
ostatnich czasach wyłoniły się znaczniejsze | 
trudności i różnice poglądów między obu rzą- | 
dami. Trudności te odnoszą się do sprawy gór- 
mośląskiej i sankcyi reńskich. Ofioyalnie Fran- 
cya nie nadesłała dotąd noty rządowi angiel- 
skiemu, precyzującej jej stanowisko (w spra- 
wie sankcyi — Red. „N. Dz."), lecz prasa fran- 
euska i nieoficyalne wystąpienie kierowników 
sządu występują przeciw poglądom angielskim. | 
Briand sądzi, że Niemcy dalekie są jeszcze do 
zadowalniającego wypełnienia warunków ira- | 
ktatu i zamierza utrzymać w mocy lub nawet 
zaostrzyć sankcye karne. Podobnie w sprawie | 
górnośląskiej nie zmieniła Francya swego pier | 
motnego stanowiska. Koła rządowe angielskie | 
nasirojone są jednak optymistycznie, że prze- 
cież uda się wszystkie kwestye rzeczowe prze- 
dyskutować i uzyskać porozumienie. 


Anglia przyrzekła liemcom zniesienie sanktyj 
bez porozumienia się 1 Francją. 


Berlin. PAT. (Wied. Biuro Kor.) „Deutsche AU- 
gemeine Zig.* donosi z Paryża: „Temps“ przy- 
znaje, że Niemcy mogą żądać zniesienia sankcyi, 
ponieważ Anglia poczyniła w tym kierunku da- 
łeko idące przyrzeczenia na rzecz Niemców. W 
początkach maja przyrzekł rząd angielski Niem- | 


wydarzeniach, które rozgłośnem echem odbiły 


Nieporozumienie francusko-angiel 


NOWY BZIENNIK 
a WOZU ZE NR Z R ZZ a 
się w mi e w całym kraju aż do naj- 
odleglejszych zakątków. Odnosi się istotnie 
wrażenie, że rząd nasz dowiaduje się o wszel- 
kich owych „ekscesach“ antyżydowskich do- 
piero przez swe ambasady zagraniczne, jak- 
kolwiek cała prasa żydowska w kraju, czyto 
w języku hebrajskim, czy żydowskim czy pol- 
skim, bez fałszywego wsiydu, bez zakażającej 
obłudy, jasno i otwarcie rejestruje wypadki 
i z najdokładniejszymi szczegółami podaj- je | 
do wiadomości rządu. I czyż winić tu można 
prasę zagraniczną, że wcześniej dowiaduje się 
o wydarzeniach w Polsce, niż nasz rząd, że jej í 
agencye prasowe sprężyściej funkcyonują, niż 
nasze. Nie o przesadę prasy zagranicznej idzie 
nam w tej chwili, tej prasy, klóra nie tylko 
ekscesy antyżydowskie, ale i każde najdro- | 
bniejsze nadużycie lub skandal w administra- 
oyi czy Sejmie wykorzystuje przeciw Polsce, 
ale wbrew wszystkim głosom puszczyków bru- 
kowych i uiebrukowych stwierdzić należy, że 
bierność władz naszych. dolerowanhie owych 
nadużyć popelnianych wobec Żydów, one to | 
właśnie stanowią źródło nagonki prasy zagra- 
nicznej. A hagonce tej kresu nie położy ani 
kłamstwo, ani gnębienie prawdy. ale rzetelna 
i energiczna akcya ubezwładniająca wszelkie 
ekscesy już w samym zarodku. Nie stanowi- 
my państwa odgrodzonego chińskim murem 
od sąsiadów, a wszystko co się u nas dzieje 
nigdy nie będzie stanowiło dla nich księgi 
zamkniętej na siedm pieczęci. Prawdy nie 
zniekształci fałszywy wstyd, a kłamstwo w ży- 
ciu międzynarodowem dawno już kuleć poczę- 
ło. Te środki zawodzą, o tem zapominać nie 
wolno. | 


| 

ki 
SKIE. | 
com bez porozumienia się z aliantami, że zarzą- 
dzenia przymusowe zostaną zniesione na wypa- 
dek przyjęcia przez Niemcy ultimatum. Przyrze- 
czenie to podano do wiadomości rządowi francu- 
skiemu dopiero po przyjęciu ultimatum. W odpo- | 
wiedzi na to rząd fraucuski wystosował do Lon- 
dynu notę, na którą jednak nie nadeszła dotąd od- | 
powiedź. Wedle zdania „Tempsa*, Francya ma 
prawo żądać utrzymania sankcyi, ponieważ nie 
zaciągnęła pod tym względem Żadnych zobowią- 
zań. Jest rzeczą zupełnie naturalną, że kwestya 
ta wiele przyczyniła się do pogorszenia siosun- 
ków francusko-niemieckich, 

Londyn. PAT. W odpowiedzi na interpelacyę 0- 
świadczył Lioyd George w Izbie gmin, że spra- 
wa zniesienia sankcyi karnych będzie dokładnie 
zbadana na najbliższem posiedzeniu rady najwyż- 
szej. Do tej pory wszelka dyskusya na ten temat 
jest bezcelowa. 


Ragi angielski woher razów W Lipski. 


Gdańsk. PAT. Z Londynu donoszą za „,Daiły 
Telegraph“, że pos. Chrystofar zgłosił w Izbie 
gmin interpelacyę, domagającą się od Izby gmin 
wyrażenia niezadowolenia z procesu w Lipsku i 
wezwania rządu do poczynienia kroków, któreby 
doprowadzily do zastosowania w tej sprawie po- 
słanowień traktatu wersalskiego. 

Nauen, (E. E.) Radio. W Izbie gmin rząd an- 
gielski odpowiadając na interpelacyę oświadczył, 
że zgodził się w Spaa nie wpływać w jakikolwiek 
sposób na procedurę sądzenia przestępców Wo- 
jennych. 


Horoskopy aprowizacyjne. 


Warszawa. PAT. W rozmowie z dziennikarza- 
wi p. minister rolnictwa, Jan Raczyński, oświad- 
czył między innemi, co następuje: Zbiory oziminy 
zapowiadają się mniej więcej o 100% wyźs.. niź 
w roku zeszlym, Posucha im nie zaszkodzilu. na- 
miast ucierpiały zboża jare i rośliny paslewne. 
Specyalnie ucierpiało Poznańskie i Mazowsze. Co 
do ziemniaków, to lipoowy deszcz mógłby jeszcze 
naprawić sytuacyę nawet w najbardziej zagrożo- 
= mych dzielnicach. Już rozpoczęła się zniżka cen 
bydła. Przygotowania do siewu są w pełnym to- 
ku. Na ogólną ilość zapotrzebowania zboża siew- 
nego 4 tysięcy wagonów, produkcya Małopolski 
(Wschodniej i Kresów zapewnia 3 tysiące wago- 
nów zboża już skontrakiowanego 5 w 


przez organizacye rolnicze. W tym roku Polska 
nie będzie potrzebowała sprowadzać zboża, Pro- 
dukcya pokryje nawet zapotrzebowanie na Gór- 
nym Śląsku, Demobilizacya oraz rewindykacyu 
koni pokryją braki siły sprzężajowej. Spodziewa- 
ny jest zwrot 30.000 koni uprowadzonych przez 
Niemców. Walka z księgosuszem daje pomyślne | 
rezultaty, przy dostatecznej produkcyi surowicy | 
są widoki zwalczenia zarazy do zimy. | 
Warszawa, PAT. Wicedyrektor warszawskiego | 
zyndykatu rolniczego, p. J. Krzeski, w rozmowie 
z współpracownikiem ,„Kuryera Warszawskiego" 
potwierdzając na wstępie fakt, iż urodzaj w roku 
bieżącym jest o wiele lepszy niż poprzednio, pod- | 
Kkreśla, że brak gotowiznę niezbędnnej dla uru- | 


Nir. 184 


chomienia aparaiu rolnego, wywołuje wśród © 
bywałeli ziemskich chęć jak najszybszego zreałie 
zowania zbiorów, co powoduje intenzywna zbióre 
kê i młockę zboża, Popyt na rynku jest znaczny, 
co pozwala przypuszczać ożywiony ruch w hane 
dinu zbożowym. Odbiorcami są przedewszysiiciem 
duże młyny, kupujące zboże w celu zaopatrzenia 
miast oraz Ministeryum rolnictwa, kupujące na 
zasiew jesienny dla kraju. Najwyższe jednak ceny 
płacą drobne młyny prowincyonalne. Jakie będą 
ceny w najbliższej przyszłości, przepowiedzieć 
trudno. Dzisiaj już mlyny prowincyonałne płacą 
około 7000 mk za 100 kg, natomiast duże w mia- 


| stach 6500 mk. Sytuacya obecna, zwłaszcza wspo- 


mnianą chęć realizowania jaknajszybciej zbiorów 
i powslająca stąd podaż każą raczej wnioskować, 
że cena ulegnie pewnej zniżee. Utrzymuje się nor: 
ma 5000 do 6000 mk za 100 kg. 


Ograniczenie wolnego handlu. 


Warszawa. PAT. „Młynarz Polski“ informuje, 
że obok wprowadzonego obecnie wolnego handlu 
obowiązywać będą pewne ograniczenia dotyczące 
lak konsumentów jak i producentów. Konsumen- 
tom nie wolno będzie mianowicie gromadzić za- 
pasów ponad 15 kg na osobę, producenci będą 
zaś obowiązani do sprzedaży części zbiorów po- 
zostałych po pokryciu potrzeb własnego gospo- 
darstwa. Zakazane ma być spasanie zboża inwen- 
tarzem, pędzenie spirytusu ze zboża, oraz prze- 
róbka jęczmienia na słód dla celów odsprzedaży. 
Kontroli państwowej ulegać będzie przywóz zno- 
ża z powiatów Środkowych do nadgranicznych. 


GIóynatya weborza przed Rada ministrów, 


Warszawa. (E. E.) Rada ministrów zajmie 
się jutro rozpatrywaniem projektu ordynacyi 
wyboczej do Sejmu, opartego na podstawie 


| konstytucyi. Projekt ordynacyi wyborczej do 


senatu nie wpłynął jeszcze do prezydyum ra- 
dy ministrów. 
—— 1——— 


2 Górnese Siąska 
Gen. Lerond opuszcza G. Sląsk. 


Bytom. PAT. Gazety niemieckie donoszą, że ge- 
neral Lerond wyjeżdża w najbliższych dniach do 
Francyi, skąd powróci dopiero w jesieni. 

Bytom. PAT. Generał de Marini wyjechał w 
poniedzialek do Rzymu. 


n r ra) | 
NOWE reweiecye o zdrojeniach niemieckich na G. Slasku, 

Paryż. PAT. (Havas). W arlykule zamieszczo- 
nym w „Journalu“ Lefevre podkreśla z naciskiem 
poważną sytuacyę, wytworzoną na Górnym Śią- 
sku wskutek manewru Niemców oraz transportów 
broni i amunicyi. Lefevre przytacza dokumenty, 
będące dobiinym dowodem, że szef Orgeschu 
przygotowuje otwarcie nowy zamaeh na Górnym 
Śląsku. Były minister stwierdzą nakoniec, że nic 
w Niemczech się nie zmieniło. Niemcy pozostali 
narodem, wśród którego rozwija się pomyślnie 
tendencya militarystyczna. 

Paryż. PAT. (Havas). Berliński korespondent 
„Tournalu* omawia w dłuższym artykule dzia- 
lalność organizacyj niemieckich na Górnym Ślą- 
sku i wykazuje Konieczność natychmiastowego 
przyslania posiłków w celu zgniecenia ewentual- 
nego powstania, Donosi on, że we Wrocławin 
znajdują się nieregularne wojska w liczbie 200 
tysięcy ludzi których stery wojskowe moglyby 
zmobilizować dla Górnego Śląską, 

Bytom. PAT. Podczas rewizyi przeprowadzo- 
mych w ciągu dwóch ostatnich dni władze koali- 
cyjne obłożyły aresztem niemiecką stacyę iskro- 
wą oraz wielkie ilości broni. Aresztowano wielu 
Niemców. Zastępca niemieckiego komisarza ple- 
biscytowego Guenther zdołał zbiedz. 


Korfanty zaniemógł. 
Paryż. PAT. Havas. Jak się Intransigeant 


dowiaduje, bawiący w Paryżu Korfanty za” 
niemógł. ) 


Przedłużenie zaba imigraci do Ameryki 


M. Warsæiwa. (Telefonem). Paryskie wya 
danie „Chicago Tribune“ donosi, że ograni- 
czenie emigracyi do Stanów Zjednoczonych, 
uchwalone na pizeciąg 15 miesięcy od czerwca 
br., zostanie po upływie tego czasu przedłue 
żony o dalszych 15 miesięcy, © 
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Kraków, 21 lipca. 
, (Warszawski „Kuryer Polski“ rozpoczyna obe- 
enie druk sery} ariykułów, omawiających projekt 
erdynacyi wyborczej do Sejmu, opracowany przez 
ministeryum spraw wewnętrznych. Ze względu na 
ważność omawianego zagadnienia i ze względu 


ma to, że przez „Kuryer Polski" otrzymuje opinia | 


pabliczna możność zapoznania się z osłoniętym 
dotąd mgła tajemnicy projekleia rządowym, cy- 
tujeciy poniżej z nieznacznemi skresleniami wywo 
dy organu demokracyi warszawskiej. Autor cyto- 
wanego artykułu porusza w pierwszym artykule 
m, in. następarjące zagadnienia, związane z proje- 
kiem nowej ordynacyi wyborczej do Sejmu: 

„Za wę tego projekiu przyjęto dekret z 
Unia listopada 1918 r. o ordynacyi wyborczej 
do Sejmu Ustawodawczego, uwzględniając niektó- 
re zmiany, wprowadzone przy wyborach z dziel- 
mic później przyłączonych do Polski, oraz doko- 
mywując obecnie wielu poprawek. Dolyczą one 
przedewszysikiem terminologii: t. zw. „,miejsco- 
wa komisya wyborcza” zmienia się na .,.obwodo- 
wą". „główna komisya wyborcza” ma się nazy- 
wać okręgową", zamiast „lista wyborców“ uży- 
ty jest termin „spis wyborców“ z odróżnieniem 
od „listy kandydatów", 

Prawie wszystkie arlykuły  ulepszono pod 
względeni dokładności i jasności stylu. Postano- 
wiono więc, że wyborca powinien być przynaj- 
mniej od przedednia zarządzenia wyborów mie- 
szkadtem obwodu, a nie okręgu, jak przepisuje 
art, 12 Konstyżucyi, gdyż niemożliwą jest rzeczą 
sporządzanie spisu wyborców według okręgów. 
Bardzo dokładnie opracowano artykuł, wylicza- 
dący kategorye pozbuwionych praw wyborczych, 
uwzględniając dotychczas obowiązujące prawo- 
dawstwa poszczęgólnych dzielnie. Dodano prze- 
pis, że w danym okręgu można kandydować tyl- 


ko z jednej listy i że kandydaci muszą pisemnie | 


wyrazić swą zgodę na ubieganie się o mandat..." 

„Najważniejsza jednak inowacya jest nowy 
system podzialu mandatów pomiędzy okręgi. Gdy 
przy poprzednich wyborach każdy okręg miał o- 
kreśloną liczbę mandatów poselskich, mniej wię- 
cej w stosunku jednego mandatu 
mieszkuńców, obecnie liczba wybierauych przez 
okręg posłów uzależniona jest od ifości złożonych 
głosów. Za zastosowaniem tej zasady przemawia 
głównie brak statystyki ludności, œo uniemożli- 
wia sprawiadliwy podział mandatów między o- 
kręgi", 

„Zasadzie ruchomej ilości maudaiów miusi od- 
powiadać stała norma głosów, uprawniająca do 
otrzymania mandatu. Projekt nowy ustala ją na 
25 tys. głosów. z tem, Że poZostalość 16 tys. olrzy- 
wje jeszcze jedno micjsee. Wychodzi się lu z za- 
łożenia. że Sejm nie powinien liczyć mniej niż 
360-376 posłów. Przyjinując, że wśród ludności 
państwa polskiego osób obojga płei ponad 21 lut 
jest około 49 proc. określić można, że osoby, któ- 
ryju przyshuguje prawo wyboru sianwić będą o- 
kolo 45 proc. ogólu ludności. W tę sposób otrzy- 
mmjemy, że 80 tys. ludności odpowiada 36 tys, Wy- 
borców. Ponieważ odselek głosujących nie prze- 
krucza normalnie 70 proc. będziemy mieli na 80 
tys. ludności i 36 tys. wyborców — 25,200 zlożo- 
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PROF. DR. MAJER BALABAN, 


Lydntwblkustni gminach parafialnych. 


(DU LZIEJÓW GMINY ŻYDOWSKIEJ W BkKA- 
KOWIE). 
(Ciąg dalszy). 

Trzebinia jest w roku 1786 jeszcze przykuhałl- 
kiem Olkusza, Wprawdzie jest już w Trzebini o- 
sobry rabin, ale Olkusz nie pozwala mu na udzie- 
lenie slubu obywatelowi miejscowemu: 


ma też w Trzebini cinenlarza į umarłych wożą ŻY 
dzi do Olkusza, co ich naraża na ogromne koszla 
i uiemałe zdziersiwo ze sirony kahalu olkuskie- 
go. Lecz już w trzy lata organizuje się w Trzebini 
oddzielna gmina, która rychło się wyemancypo- 
Wała z pod władzy swej macierzy. Oto dnia 29. 
września 1489 r. kanonik kaiedralny krakowski 


ks. Benedykt Trzebiński imieniem swojem i swych | 


małoletnich braci, panów na Trzebini — chcąc 
zaludnić swe rodzinne nuiiasteczko — sprzedaje 
Żydom 10 parcel pod domki i ogrody za sumę 4250 
. płatnych w 6 ratach półrocznych za solidarną 
powiedźżialnością wszystkich nowych  lokato- 
rów. Równocześnie otrzymują Żydzi prawo wa- 
rzenia gorzałki, (za opłata 24 zip. na zamek! oraz 
handel na 6 lat. Wolno też Żydom zbudo- 
wać bożnicę i założyć cmentarz, Drzewo na budu- 
pz proza . 


"3 tame tom 217 pg. 1iQ.. 


Tsserowi | 
Zelicowi z Trzębini z Rywka 4 Wolbromia*). Nic- | 


na 50 tysięcy | 


CZ OCEA RZECZA TEZA RE CZCH CZE ZE M E O SED LG 


NOWY BZIENNŁIE. 


nych głosów, co zaokrągla się do liczby 26.000. O | 
ileby głosowała mniejsza ilość osób, powiedzmy 
60 proe. — mielibyśimy 313 — 324 posłów, o ile od- 
selek głosujących wzrósłby do 80 proc., ilość po- 
słów powiększyłaby się do 418—432. 

Taki system zastosowane "już- przy wyborach 
do parlameniu Rzeszy Niemieckiej i niektórych 
państw żwiązkowych (Prusy, Baden). Tam je- 
duak posuuięlo się jeszcze dalej i wyprowadzono 
konsekwencje z zasady ruchomej liczby posłów, 
zużylkowujac te pozostałości list, lub całe listy, 
które przy podziale miejsce w okręgach nie otrzy- 
mały mandatu. Według naszego syslemu są one 


nie otrzyniują reprezeniacyi; Co gorzej, nie mogą 
le grupy liczyć nawel na głosy zdecydowanych 
swych zwoleuników, gdyż ci, w obawie zimarno- 
wania głosów, oddają je na nieodpowiadającą ich 
przekonaniom, lecz mającą więcej szans listę. W 
ten sposób zasada  proporcyOnalności wyborów, 
mująca za zadanie ochronę mniejszości, zwraca 
się przeciwko niej. Skutki widzieliśmy u siebie, 
gdzie inteligencya demokratyczna nie mogła prze- 
prowadzić ani jednego swego kandydata. 

Aby tego uniknąć, w Niemczech, poza listami 
okręgowemi, wprowadzono listy ogólnopaństwo- 
we. Drobne ilości głosów, nie otrzymujące po ©- 
kregach mandatu, zliczane są razem w 
państwie, według barw politycznych i dosiają od- 


| 
| 
stracone; zwolennicy drobnych grup politycznych | 
| 


 —- 


Str. 3. 
— „mm a 
powiedaie przedalawicielstwo. Ma lo in jeszcze 
dobrą stronę, że sprowadza do parlamentu ludzi 
najbardziej wartościowych, czołowi jednostki nar 
rodu, dla których podejmowanie waiki wybor- 
czej, z jej niemiłymi objawami, jesi ¿byl wstrętne 
i uciążliwe. Jakby w Sejmie polskim, pozbawio- 
nym taleniów i wiedzy, taki czynnik przydał się — 
nie polrzeba dodawać. f 
Nieslety, ordynacya projekiowana — zauūuWaźa 
wkońcu autor —- wkraczając z innych powodów 
na drogę właśnie dla tego celu zalecuną. omija 
główną wartość zasady ruchomej liczby mandu- 
tów. Rada Ministrów lub Sejm przeoczenia te po- 
winny naprawić“. 


A 0 0 


Natomiast „Kuryer Lwowski“ donosi z War- 
szawy: W ceiu przyspieszewia sprawy rozwiąza- 
nia obecnego sejmu i ostateczngo uhodslytuowa- 
nia wwnętrznych stosunków krajowych rada mi- 
nistrów w przeciągu najbliższego tygodniu przy- 
stąpi do rozpatrywania złożowego projekiu orcy- 
nacyi wyborczej. Rada ministrów nia nadzieję ten 
projekt załatwić także na jednen z pierwszych 
posiedzeń Sejmn. Projekt obecnie złożony na radę 
ministrów wymaga radykaanych zmian, został on 
bowiem w ten Sposób spreparowany przez p. Ką- 
ekiego, aby przy odpowiedniej grcogralii i krucz 
kach prawnych zapewnić prawicy możność uży- 
skąnia decydującego wpływu w przyszłym Sejmie 


ta A GACZETEŁ FOTE CZP UZADE Z POOSEA NACZ ELL E E O WOK ATZ E SRE EERE 


w: a 
Paradoksy Zaasświiia. 

Za czasów Herzla był Zangwilł syonistą, po 
śmierci Herzla stworzył organizacye terytoryal- 
styczną, w miesiącach San Kemo zuczął ponownie 
sympulykuwać z syomziuem, a dzisiaj wycofuje 
się ostrożnie na wygodne szańce — pasywnej kry- 
tyki. 

Krylykować wolno oczywiście każdemu, a kry- 
tyka rzeczowa jest w wysokiiu slopaiu produ- 
klywna. bDlategv uie moglibyśmy nie mieć prze- 
ciw krytyce Zangwilla, gdyby byla — rzeczową. 
Krytyka ZŻangwitlu jest zaś tylko pełną esprit, 
dowcipu, błyskotliwych fajerwerków, paradoksal- 
nie trafnych uwag i sposlrzeźcń, Istoty rzeczy nie 
dolyka, całości sprawy nie ogarnia, W rezultacie 
musi się o niej powiedzieć, że raczej szkodzi, anj- 
żeli pomaga, gdyż jądro problemu zaciemnia, a 
nie rozjaśnia. Paradoksami można rozciąć nieje- 
den węzeł w sźłuce, przenigdy jeduak w polityce. 

Zangwill — w oslaluiej swej mowie na bankie- 
cie ku czej Henryka Glieensteina — ze smętkiem 
powtarza pytanie mocne to do swych sympatyj 
syońskich podejrzanej „aewish Chronicle“: „Czy 
io jest koniec“ T odpowiada nie tyle lagicznie, ile 
apodykryczuie: „Jak to już z góry jnzepowiędziu- 
łem (!), otrzymają Arabowie kilka puńsiw, Żydzi 
nalomiast puństwo pełne niesnasek i untagoni- 
umów. - a.kilkanascie zdań potem: „Nas popro- 
slu nie wpilszczają do Paleslyny", W jaki sposób 
stworzymy w Pauleslynie państwo pełne aəntagoni- 
zmów, skoro wogóle nie zostaniemy do kraju 
wpnszczeni — to już jest tajemnicą ścisłe... powie- 
ściopisarską, 

Nie 6 lo jednak man chodzi Chodzi nam © uza- 
sadnicnie Zangwilla, dlaczego doszło do obecnego 
smutnego Stanu rzeczy. Uzasadnienie to jest tego 
redzaju, że nie olwiera żadnych widoków ną jaka- 
kolwiek zmiane na lepsze, Jesi lo kompletne opu- 


lec otrzymają z lasów pańskich, a nadto drzewo 
na opał, furę tygodniowo na wszystkich 10 do- 
mów"). 

Żydzi trzebińscy i okoliczm arendarze skorzy- 
stali z propozycyi Trzebińskiego i bardzo szybko 
powstała lulaj nowa gmina żydowska, która już 
za 6 lat — po trzecim rozbiorze Polski — wye- 
mancypuje się zupełnie z pod włudzy Olkusza. 

Podoelny rozwój. przeszedł także pobliski Chrza- 
nów..I on był przez dlugie lata pczykahałkiem Ol- 
kusza, choć liczył Wzy razy tyle mieszkańców niż 
gmina macierzysla. Jasnem jest, że Olkusz korzy- 
słał z tej liczebności swej „Filii“ i wyciugał z 
niej jaknajwyższe podatki. Przeciw takiej extor- 
syi prolestują Żydzi chrzanowscy w grodzie kra- 
kowskiin (r, 1767) a równocześnie starają się wy- 
emancypować z pod jurysdykcyi swej macierzy**). 
Już w roku 1775 widzimy w Chrzanowie osobne- 


go rabina—Lisigu z Pilicy, który jednak daje się 
na miejscu zastępować przez szkolnika a sam 
mieszka w Krakowie. Przeciw temu prołestuje 
kahał chrzanowski w grodzie krakowsk.**), wy- 
wodząc, że zapłacił dziedzicowi miasta (OssoŃn- 
skiemu) za nominacyą rabina i zobowiązał się 
ponadto płacić za to samo po 6 dukatów rocznie 
przez 8 lat, tymczasem niema rabina i musi szkoł- 
nikowi osobno płacić 1500 złp. rocznie 


*) tamże tom 2% b. str. 20240 
** tamże tom 200, pg. 1123. 
**) tamże tom 203, pg. 373. 


szczenie rąk, ostaleczna rezygnatya. 

I znowu nie możnaby Zaagwillowi czynić za- 
rzulu z powodu jego, pesymizmu, gdyby przesłan- 
ki, na których pesymizm teu się opiera, udpowia- 
dały — prawda. 

Zobucziuy tedy, jak Zangwił uzasudniu obecay 
obról -;:rawy palestyńskiej i czy urgunienlacya 
jego jesi słnszną. 5 

Zangwil powiada: Świat dzisiejszy jest zły, be- 
zmiernie zły. Światen rządzi dzis brutalna siła i 
oparfcerzona pięść, a nie posute. Ojczyznę mO- 
źna zuobyć tylko krwią i mordem. Syoniem nato- 
miast — chciał zdobyć siędzibę narodową nle ar- 
mią, lecz pracą. Weizmunn i Sckołow chcieki u- 
prawiać politykę za pomocą szekła i dobrej woli. 
U naiwności! — woła Zangwili. „Świat dziś nie 
nagradza tych, którzy tłuką kamienie, lucz tych 
którzy luką głowy“. W takim świecie — nie mógł 
sycnizia mieć sukcesu. W Palestynie — sadzi da- 
lej Zangwili —- niema miejsca dla Arabów i dla 
Żydów. „Obie strony, Żydzi i Arabowie, nie mą 
84 mieć słuszności(!)* ,„Jeżeli Herbert Samuel nie 
chce wypędzić (!) z Palestyny tubylców, te nie 
powinien przynujmniej dążyć do ich rozwoju" 
Koaihluzya da się łatwo wysnuć. Kużda idea uezei 
wa i szlachetna, o ile nie posługuje się malodam, 
dzisiejszego Świata, musi zbankruiować. Syomigu. 
jest taką ideą, syonizim chciał dojść do celu spo 
sobami innymi od ogólnie panujących. Ergo: Mu 
siał stunąć przed — żelazną Ścianą.. 

To wszystko jesi bardzo dobrze i piękaże po 
wiedziane, ale £ realnymi faktami wic nie ma 
wspólnego. Pod błyszcząca powłoku shuwowskie 
go esprit ukryta jest prawda tuk głęboko, że ju, 
niemu] — nie czuć, 

Nie ulega wytpliwości, że Świat dzisiejszy jet: 
zły. Pod tym względem Zangwil nie przesadz. 
Słowa o uczeniu kamieni (scil. przez palesty, 
skich chałuców) i głów scil. przez regularne a! 


DRE R Z O AA DASS A UR 


Wyemancypowawszy się nieco, począł kabz! 
chrzanowski myśleć o budowie bożnicy, a cówne 
cześnie procesowuć się z Olkuszem o rozmaji 
wsi (np. Libiąż) leczące w pośrodhu obopóła 
kompeiencyj obu miasteczek Lecz wsród tych st. 
rań spadło na Chrzanów nieszczęście, które ke 
sztowało wiele ofiar. Nieszczęściem tem był pr. 
ces rytualny, który wstrząsnuł prawie bylem m 
wej loktcyj. 

Olo na tyle domu Żyda chrzanowskiego Dąw. 
da Jachimowicza znaleziono na wielkanoc rok 
1779 trupa malej dziewczynki Katarzyny. Natyc 
miast poszło po mieście „gadanie“, że lo Żyd 
umęczyji dziecinę, polrzebując krwi na mace. ł 
czciwy (mieszczanin) Franciszek Wartalski, kió . 
to dziecię znalazł, zaniósł je najpierw do babl 
a polem do Żyda Dawida Judkiewicza, gdzie 
kąpał w gorzelni w gorącej wodzie. I.evz nie n 
pomogło i oto zrobiono prywatną obdukcyę, a p 
tem urzędową i na oskarżenie instygatora «ik, 
w kajdany i do więzienia najpowaźniejszy.- 
chrzanowskich Żydów. 


Strach padł na calu gminę, bano się pogron: 
i oto nasiępuje masowa ucieczka do Olkusza i w. 
łanie o pomoc, Seni «ie gminy olkuskiej, fal - 
gminy centralnej uj: . / się za swą filią, Hersz * 
Zyskiełowicz wnosi :uieniem starszych Żydó. 
olkuskich memory:i ilo Rady Nieustającej, a ru 
wnocześnie — nie c”. i ując reznltalu rwej patycy 
wnosi do aktów gradu krakowskiego solenny pr - 
test przeciw postępowaniu tnieszczan chrzemow 


ł 


f 


$u. 2 


Kc) sa wprost wyśmieniie. Ale problem reali- 
zacyi syonizmu — dotychczas (niewiadomo, co 
będzie w przyszłości) — nie wszedł w isiocie ami 
ba moment w konflikt z imperyalizmem dzisiej- 
sżej polityki! U tem Izrael Zangwiil, bardzo wy- 
bitny powiesciopisarz, ale nerwowy polityk, zu- | 
pelnie zapomina. Źródło naszego niepowodzenia 
dostrzega on zgoła gdzieindziej, niż sie ono fa- 
ktycznie znajduje, Po uchwale w San Remo aż do 
wypadków majowych bieżącego roku miało żydo- 
stwo możność tworzenia w Palestynie nieprzej- 
rzanego mnóstwa placówek gospodarczych i kul- 
turalnych, a więc wartości politycznych, które 
mogły stanowić spiżowy fundament pod gmach 
żydowskiej siedziby narodowej (nb. bez potrzeby 
szalonej a przez Zangwilla stałe powtarzanej idei 
wysiedlania Arabów), Wiemy dziś bardzo dobrze, 
de właśnie wskutek niewykorzystania tej możli- 
wości doszło do obecnego napięcia — agitacya 
francuska i katolicka, grupka bolszewików ild., 
są czynnikami w istocie drugorzędnymi. Pyianie, 
którego Zangwill sobie nie postawił i na klóre 
wskutek tego nie odpowiedział, jest następujące: 
Dlaczego żydostwo nie wykorzystało owej mo- 
żliwości? Czy imperyalizm dzisiejszego świata 
stanął nam może na przeszkodzie? Czy sprzysię- 
py się przeciw nam owe ponadosobiste moce, 
tóre doprowadziły do smutnego końca wyprawę 
dzieci do Palestyny w roku 1212, o której poela 
Zangwill napomknał w swej mowie? 

Zdaje się, że — nie. 


Na 9 sesyi Advisory Council (palestyńskiej Ra- | 
üy rządowej) omawiana była sprawa koncesyj. 

Nacz. Komisarz doniósł yy tej sprawie: 1) Rząd 
palestyński jest gotów celem poparcia rozwoju 
gospodarczego kraju udzielić pewnych Koncesyj 
dla przedsiębiorstw gospodarczych _ mających 
przynieść korzyść ogółowi. 2 Rząd bada obecnie 
prośbę pewnego towarzystwa o udzielenie konce- 
syi na zaopatrywanie miasta Jaffy i okolicy w 
prad elektryczny przez wyzyskiwanie sił wodnych. 
Andży (projekt Ruttenberga) 3. Udzielenie konce- 
syi odbywać się będzie, aż do odwołania, pod na- 
stępuj. warunkami: a) Tak osobom prywatnym, 
fak i towarzystwom zostaną udzielane koncesye 


Nowy protest Zydów w Jaffie 
przeciw Nerbartowi Samuelowi. 


Londyn. (Ż. B. K.) Jak donoszą z Jaffy, 
przedłożył tamtejszy Waad Hair współnie z 
związkiem rabinów Naczelnemu Komisarzowi 
rezolucyę z protestem przeciw powtarzającym 
się jeszcze ciągle napadom arabskim na spo- 
kojnych obywateli żydowskich.  Rezolucya | 
wskazuje na mord, dokonany podstępnie na | 
robotniku żydowskim Izraelu Feldhandleize i 
dego 10-letnim synie. którzy zostali zamor- | 
dowani w jasny dzień podczas pracy, jakoteż | 
na ostatni napad bandy arabskiej na starców | 
żydowskich, kobiety i dzieci, którzy podczas | 
wieczornego spaceru na ulicach Jaffy zostali | 
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Zangwill grubo przeholował, Imperyalizm jest 
zem ogromnem. Imperyalizm zabija każda myśl 
i każde poczęcie dobre i szlachetne. Ale nam — 
dotychczas! — mie imperyalizm uniemożliwił dzie- 
ło wybudówy siedziby narodowej w Palestynie, 
ale nasza własna niemoc. Zwalać winę na impe- 
ryakzm — jak to czyni Zangwill, — znaczy zapo- 
znać w zupelmości problem odrodzenia żydowskie- 
go, problem polityki żydowskiej i problem Żżyda- 
wskiej siedziby narodowej. 

Możliwe, że imperyalizm raz, wcześniej lub pó- 
źniej, okaże się dla nas w sprawie palestyńskiej 

ile zawczasu nie zapuścimy w Palestynie głę- 
boko korzeni — zaporą, o która potknie się gigan- 
tyczny wysiłek narodu. Narazie lak nie jesi. Na- 
razie próba po naszej stronie nie została podjęta. 
Jeśli ją podejmiemy a nie uda sie, to wówczas 
dopiero będziemy mogli na opak powiedzieć: Jarn 
nie winien, lilia winna... 

Dziś polityka żydowska ma zaprawdę bardziej 
pozytywne zadania przed soba, aniżeli choćby jak 
najbardziej mądrą i tralną krytykę czynników i 
momentów od nas — niezależnych. Wolno Shaw»- 
wi — jak lo dopiero oslatnio znakmicie uczynił — 
krytykować imperyalizm dzisiejszego świata, a w 
pierwszym rzędzie Anglii. Ale Zangwiil uczyni łe- 
piej, jeśli chwilowo krytykować będzie swój wła- 
sny naród — żydowski. 


A krytykować, znaczy przedewszystkiem — 
współpracować! 
(„Chwila“). Or. W. Berkelhammeg. 


na eksploatacyę skarbów natur. lub na mniejsze 
przedsiębiorstwa tylko pod warunkiem, że konce- 
Ssyonaryusze oświadczą golłowość ograniczyć dy- 
widendę do pewnej wysokości a nadwyżke zy- 
sków przeznaczyć dla celów ogólnych; b Nie 
udziela się żadnych koncesyj na ekspioatacyeę mi- 
neralów lub źródeł naltowych, także szukanie po- 
dobnych źródeł jest na razie niedozwolone: c) W 
myśl traktatu sewrskiego nie wolno udzielić ża- 
dnej koncesyi, stojącej w sprzeczności z jakąś kon 
cesyą udzieloną przez rząd turecki członkom koa- 
licyi, albo należącym do niej towarzystwośn przed 
20 października 1914 r. 
| ok 


Q- aami 


ciężko zranieni. "VE 

W rezolucyi protesiującej zaznaczonem jest, 
że okropności te nie ustawają tylko dlatego, 
ponieważ ci, którzy brali udział w ekscesach 
1. maja dotychczas jeszcze nie zostali ukarani, 
co dodaje innym odwagi do coraz to nowych 
napadów. Rezolucya domaga się przęio naj- 
surowszego ukarania winnych w myśl przepi- 
sów. Na poparcie tego żądania zostały zam- 
knięte wszystkie sklepy żydowskie, fabnyki, 
szkoły i inne insiytucye publiczne. 


© bank robotniczy w Palestynie. 
Jalila. Egzekutywa rady robotniczej w Jaffje 
rozesłala do związków zawodówycn okólnik, na- 
wołujący do energicznej działalności na rzecz ban- 
ku robotniczego, kiórego ukonstyluowanie wyma- 
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E 
ga sprzedania nie mniej jak 50.000 akeyi za posni 
dnictwem związku robotników. W tym celu nało« 
żyła rada robotnicza na każdego członka obowięe 
zek zakupienia conajmniej jednej akeyi. 
Pozateim ustanowiła rada  komisyę czterech, 
której zadaniem będzie kierowanie akcyą na rzecz 
banku. 4 
Na zgromadzeniu Komitelu Gentralnego jams- 
kiego oddziału związku gauczycieli, oraz repre- 
zeniantów związku urzędniczego w Jatfie pa 
wzięło następującą rezolucye: 
„zebrani przyjęli z radością wiadomość o zało 
żenin banku robotniczego. Zgromadzenie wyraża 
gotowość współpracy w rozpowszechnianiu akcyi 
wśród członków, oraz postanawia zakupić szereg 
akeyi na imie poszczególnych Związków". 


tydewska foia tandlowa na morzu Sródziemiem. 


Jerozolima. „Doar Hajom“ donosi, że pewien 
Żyd z Konstantynopola, mieszkający oddawna w 
Londynie, odkupił od rządu angielskiego 16 o~ 
krętów handlowych, wybudowanych w czasie wej- 
ny, oraz założył towarzystwo okręlowe, którego 
okręty mają kursować pomiędzy Marsylią, Alex 
ksandryą i Palestyna. 
Pierwszy okręt „Syon“ odpłynął już z Aleksan- 
dry:i. przepełniony pasażerami, Towarzystwo pia- 
nuje komunikacyę na następujących liniach: 1) 
Alcksandrya — Palesżyna, 2) Syrya — Konstanty- 
nopoi —- Smyrna — Marsylia, 3) Pirea — Aleksan- 
drya — Syrya. 

Na wszystkich okrętach towarzystwa powiewa- 
ją flagi angielskie i syońskie, 


Proponowane zmiany w statwiath Keren Kajesod. 

Praga. (Ż. B. K.) Jak z referatów dyrekto- 
rów Keren Hajessod na konferencyi praskiej 
wynika, przewidywane są w najbliższym cza- 
sie pewne zmiany w statucie Keren Hajes- 
sod. I tak proponowana jest m. i. podwyżka 
udziału mającego zostać oprocentowanym, do 
50 proc. ogólnej sumy, a to przy inwestycyaci 
czysto kupieckich. Następnie ma zostać zmo- 
dyfikowaną zasada Maaser (dziesięciny) we- 
dług pewnego siopniowania, ponieważ dia 
klas robotniczych i małomieszczańskich ázie- 
sięcina słanowi pewne nadmierne obciążenie. 
Zmiany te może atoli uchwalić tylko najbliż- 
szy Kongres syoński w Karlsbadzie. 


yć ; f 
Swiatowa konferencya Ź. F. N. 
W dniach od 28 do 30 sierpnia odbedzie się w 
Karlsbadzie dostępna dla publiczności światowa 
Konierencya Żyd. Funduszu Narodowego, w ktg- 
rej udział wezmą oprócz członków Walnego zagro- 
madzenia ŻFN. oraz reprezentacyi ŻFN. w Pa- 
lestynie, sekretarze Głównego Biura, zastępcy 50 
największych składnic krajowych i zaproszeni cks- 
perci. Po przywitaniu i wygłoszeniu sprawozdań 
relerować będą: Adolf Bóhin (Wiedeń) „O poliiy- 
ce agrarnej żyd. F. N. Natan Gross i dr Granovsui 
(Haga) „o Kolonizacyi grup krajowych“, dr. E. 
M. Weilig (Haga) „o Konstytucyi ŻFN.* wreszcie 
S. Abeł (Nowy Jork), i Emil Kafka (Praga) „o 
propagandzie F, N. W drugim dniu odbędzie å. 
Pollak (Haga) z pomocą obrazów świetlnych kurs 
instrukiorskich dła Komisarzy F. N. 
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akich*), którzy trupa najpierw trzymali u babki | 
dziecka, potem pół dnia na raiuszu, a polem znów 
pół dnia u babki a wreszcie „więcej celem zysku | 
niżeli pokonania występku i poszukiwania niewin- | 
nej śmierci do zabobonnych i potrzebie krwi | 
chrześcijańskiej dla Żydów starodawnej wiado- 
mości, jeszcze w prostych i nieoświeconych umy- 
słach błąkającej się, żydów, nawet w Chrzanowie 
nieprzytomnych, lecz po jariaarkach będącycu, o 
pomienione dzieciobójstwo obwiniwszy do grodu | 
krakowskiego oddali..* 

Nadszedł też dekret Stanisława Augusta (aato- i 
wany dnia 21 stycznia 1780 w którym król odpo- | 
wiada jak na memoryał olkuski, wyjaśnia, że | 
o ile się rozchodzi o dzieciobójstwo, ma sąd gro- | 
dzki przyspieszyć sprawiedliwości choćby nawet 
extra cadentiam'**). 

Niestety na tym dokumencie urywa się wątek | 
sprawy, wyniku procesu ani reszty jego przebiągu | 
mie notują akta grodu krakowskiego, | 

Rychło jednak przeszło życie żydowskie do po- 
rządku nad tym procesem i już w roku 1786 wi- 
dzimy dalej gminę chrzanowską w procesie ze 
swą olkuską macierzą o wieś graniczną, a w ro- 
ku 1787 buduje Chrzanów własną bożnicę ; tym 
sposobem emancypuje się już zupełnie z pod wła- 
dry Olkusza. Budulcu dostarcza właściciel Chrza- 
nowa Ossoliński ze swych lasów, a za to zobo- į 
wiązuje się gmina wypłacić mu 4346 złp. | 


>) Akta grodzkie krak, z r. 1780 pg 111—115. 
* tamże str. 248--340. 


Do parafii olkuskiej należał Wiśnicz z Brze- | sły, bo Mazur nie chciał się nawet przyznać do 


skiem, dwie wielkie gminy, które w roku 1754 ti- 
czyły, pierwsza 979, druga 181 Żydów. Do Wiśni- 
cza należeli też luźni arendarze osiadli w Żywiec- 
kiem. (W roku 1766 był tam 1 arendarz z rodzi- 
ną*). W rzeczywistości nie szło o żydów żywiec- 
kich ani też nawet o Żydów wiśnickich, lecz je- 
dni i drudzy byli Żydami bocheńskimi, wygnany- 
mi ze swego miasta przez Zygmunta JTE dekretem 
z dnia 23 listopada r. 1605. 

Antiżydowska broszura Achacego Kmity, pisa- 
rza salinarnego pod napuszystym a przędługim 
tytółem objaśnia nam przyczyny, dla jakich to się 
stało. „Proces sprawy bocheńskiej z Żydami © 
najświętszy sakrament od Żydów świętokradzko 
kupiony i eudownie okazany. Przytem dekret kró- 
la Jegomości, jako Żydzi bezbożni jawnie przeko- 
nani i z Bochni i dlatego wygnani, kronikarzom 
potrzebny*. Według opowiadania tamże zawarte- 
go dał się obywatel bocheński Maciej Dudek na- 
mówić przez górnika Macieja Mazura do ukra- 
dzenia hostyi we farnym kościele. Ukradzioną ho- 
styę oddał Dudek Mazurowi, a ten zaniósł ją Ży- 
dom. Od tej chwili upłynęło pół roku i oto Dudek 
odrazu zachorował i niemógł nic jeść. W tem o- 
bjawił mu się Duch święty w postaci pięknej 
dziewczyny i rozkazał mu przyznać się do winy. 
Dudek zgłosił się do sądu złożył zeznanie, a na 
tej podstawie aresztowano Mazura i strasznie go 
na torturach męczono. Tortury zrazn nie pomo- 


*) Castr. crak. tom. 190 pg 1498. 
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znajomości z Dudkiem, lecz po trzeciej toriurze 
„miał poczynić pewne zeznania”, po których na- 
tychmiast wyzionął ducha. Współczesny świadek 
Aleksander Hubieki, lektor u biskupa krakow- 
skiego, twierdzi stanowczo, że Mazur mimo tor- 
tur do niczego się nie przyznał Mimoto spalona 
na stosie Dudka wraz z trupem Mazura, a Żydom 
bocheńskim rozkazano dostawić na ratusz głó- 
wnego winowajcę, wskazanego rzekomo przez 
Magura. Miał nim być żyd Jakób, który, wiedząc 
co mu grozi, uciekł z miasta wraz ze swą ro- 
dzing i dwoma szwagrami. Sąd nie chciał jednak 
n tem wiedzieć i kilkakrotnie powtarzał rozkaz 
dostawienia Jakóba. Gdy wkońcu widziano, że Ja- 
kóba niema, ukarano zań całą gminę, skazując ją 
na Opuszczenie Bochni po wieczne czasy. Odtad 
nie mieszkali Żydzi w Bochni, ale przeniósłszy się 
do sąsiedniego Wiśnicza stworzyli odrazu tutaj 
umożną gminę, Nie zupełnie jednak zrezygnowa- 
li z handłu w Bochni, lecz ną dzień tamże ze swy« 
nii przybywali towarami a na noc wracali da 
Wiśnicza, Z czasem wynajęli Żydzi „wiśniccy* w 
Bochni sklepy i kramy, a mieszczanie, przywykli 
do kupowania u Żydów i zadowoleni z wysokich 
czynszów przez nich płaconych, nie stali temu 
na przeszkodzie. Ten stan faktyczny nie miał je- 
dnak sankcyi prawa i mógł każdej chwili być 
zniesiony. Dlatego udali się seniorowie wiśnickiej 
gminy: Zygmunt Salomonowiee i Abraham da 
króla Michała Wiśniowieckiego z prośbą o usan- 
kcyonowanie tego stanu. I w. istocie potwierdził 


Koleszwarska „Uj Keleth“ zamieszcza opo- 
„danie pewnego lekarza żydowskiego, który 
mą Września roku 1915 przebywał w niewoli 
a jskiej, w ostatnich zaś latach pełnił służbę 

arską w Moskwie, o sytuacyi w Rosyi so- 
Wieckiejj Z opowiadania tego wyjmujemy 
Mtg, traktujący o udziale żydów w ruchu 
Konunistycznym: . 

»Co tyczy się udziału żydów w ruchu ko- 
Munistycznym — czytamy w opowiadaniu — 
tie ulega watpliwości, że wśród kierowników 
Komunizmu, nie brak Żydów. Masy jednak 
fydowskie, a nawet sami robotnicy żydowsoy 
i ich organizacye, jak ,,Poale-Syon", „Bund“ 
t Inne są zagorzałymi wrogami komunizmu. 
Rażdy Żyd jasno zdaje sobie sprawę z tego, 
la upadek komuny byłby szczęściem dla Ży- 
Mów, gdyż dotąd. gdzie tylko białe gwardye 
sbalały zdradzieckie .rządy bolszewickie, na- 
rhmiast dochodziło do krwawych pogro- 
ów. Okoliczność ta. znacznie utrudnia żydom 
hn ie jednolitego frontu politycznego, 
Jakkolwiek każdy wie o tem doskonale, że nikt 

jak Żydzi nie wyczekuje końca komuni- | 

uu. Charakteryzuje to dobitnie fakt, że osta- | 

iego zamachu na Lenina dokonała studentka 
Żydówka. 

deszcze pewien ciekawy dokument: Sędziwy 
tabin z Moskwy, Maaze, wystosował niedawno | 
memoryżl du Trockiego, w którym zwracając 
dego uwagę na fakt, że komunizm może zostać 
Urzeczywistnionym tylko drogą ofiary, zlożo- 
dej z milionów Żydów, prosi o względy i litość 

narodu żydowskiego. Odpowiedź Trockie- 
go brzmiała: „Choćby urzeczywistnienie ko- 
muniamu, co oznacza wyzwolenie ludzkości, 
pociągałoby za sobą ofiarę, złożoną z calego | 
narodu. żydowskiego, to i tak musi się go w, 
 Cowvn wprowadzić, gdyż byłoby to najpiękniej- 
Szą misy, jaka naród może kiedykolwiek 
spelnić', Masy jednak żydowskie myślą zgola 
inaczej 'o swej przyszłości i misyi. | 


Pogrom Zydów w Puchowiczu. 


Wilno. Organizacya Ceirei Syon w Lebedo- | 
wie otrzymała wiadomości o pogromie urzą- 
dzonym dnia 9 czerwca w mieście Puchowi- 
czu w obsadzonej przez bolszewików gubernii | 
mińskiej przez bandę, liczącą około 50 osób, 
Na placu targowym rozstrzelanych zostało 6 
Żydów, którzy prowadzili swe bydło na paszę. 


| 
| 
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Rosyi. 


ków, których w sąsiednim lesie z bestyalskiem 
okrucieństwem męczono i rozstrzelano. Tak 
więc zginęło w powyższym napadzie, o ile do- 
tąd wiadomo, 20 Żydów. 


` . L4 o ” 
Położenie Żydów na Białorusi. 
Mińsk. Tutejszy „„Wekier* donosi, pisząc o po- 
łożeniu żydów na Białorusi: Wskutek rozpaczli- 
wego położenia gospodarczego w kraju, część lu- 
dneści trudni się rozbojem. Głodne tłumy napada- 
ją wyłącznie na żydów. Wiele żydowskich osad 
jest zniszczonych. Mimo, że wielu pogromczyków 
przypłaciło życiem swoje zbrodnie, istnieje nadal 
wrogi siosunek do Żydów. 


Przeglad ! polityczny. 


«o Liga nar. zdziałaia dia Zydów? 

Były angielski minister spraw zewnętrz- 
nych. a obecny członek Rady Ligi narodów, 
Jamas Balfour, wygłosił na konferencyi pre- 
imierów kołotrii angielskich przemówienie 0 
celach i działalności Ligi narodów. 

Specyalną uwagę poświęcił Balfour trudno- 
ściom, na jakie Liga napotyka w usiłowaniu 
do złagodzenia sporów pomiędzy narodami. 
Nasiępnie omówił problemy, które rozpatry- 
wała Liga narodów. Między innymi wspo- | 
mniał też mowca o dobrodziejstwach, wyświad | 
czonych przez ligę narodowi żydowskiemu. | 
Qdnośmy ustęp przemówicnia Balfoura brzmi: : 

„Ostatni rozdział, w którsm chcę rozpatrzyć 
naszą działalność, je! możę najdenioślejszym. 
Częsio zwracają się do nas z zapytaniem: Co 
zdziaiała Liga dla wprowadzenia w stosunki 
międzynarodowe zmiany na lepsze? Nie prze- 
sądzę, skoro stwierdzę, że w ciągu 18 miesię- | 


„cy jej istnienia, osiągnęliśmne wspaniałe wy- 


niki. Zacznę od faktu, który zokończyłby się 
bardzo niepomyślnie, gdyby nie istnienie Ligi 
narodów, mimo, że nie dotyczy on kwesłył | 
terytoryalnej. Mam na myśli sprawę żydow- | 
skich uchodźców galicyjskich, których burza 
wojenna zugnała do AWiedniu. Po zawarciu | 
pokoju zamierzał rząd austryacki zmusić Ży- 
dów do powrotu do dawnych miejsc zarnie- 
szkania, kióre obecnie nie znajdują się już 
na obszarze Austryi. Przeciw temu wnieśli Po- 
iacy protest. Sprawa została przedłożoną Li- 
dze narodów, a po długich dyskusyach doszło 
sic do ugody. Projekty Ligi zadewoliiy obie 


Potem banda ta przez trzy godziny plądrowa- | strony, a były i korzystne dia ludnosci żydow- 


łą sklepy żydowskie i mieszkania, podpalała 
domy żydowskie i gwałciła kobiety. Dopiero 
później przybył oddział wojska sowieckiego z 
Bąsiedniej miejscowości Błonie. Banda uciekła 
zabrawszy ze sóbą 14 Żydów, jako zakładni- 
TUE Z IRK ROOT" 
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król dekretem z dnia 10 października 1671 status 
quo i odtąd handel żydowski odbywał się w Bo- 
chni już legalnie"). 

Prawo mieszkania tam uzyskali Żydzi dopiero 
W roku 1862, 


Bi + 4 
Do parafii olkuskiej należały także Sącz z Gry- 
wem, Będzin i szereg innych miasteczek i to 
wzbiło seniorów olkuskich w taką dumę, że nie 
<hcieli ani na krok ustąpić kahałowi kazimier- 


_ slkjemu (przy Krakowie), choć była to jedna z naj- | 


wiekszych i najstarszych gmin w Rzeczypospo- 
litej Już około r. 1714 gdy starszym gminy olku 
skiej był żyd krakowski a przytem pisarz olbory 
plkuskiej Marek Włochowicz przychodziło do spo 
rów granicznych o arendarzy i dzierżawców mły- 
nów**). Z czasem spór się zaostrzył, Olkusz nie 
chciał zostawić kahałowi krakowskiemu ani je- 
dmej wsi, choć laudum sejmowe żydowskie wyra: 

ie orZzekało, że wsi w promieniu dwóch mil na- 
leżą do kahału kazimierskiego. Wreszcie przy- 
szło do ugody; obie strony wybrały arbitrów i ci 
dnia 20 sierpnia 1779 podpisali następujący układ: ' 
L Do kahalu kazimierskiego należą Wilczkowice, | 
Cząłkowice, Kremplice, Zielonki Ptaszów, Bra- 
niec itd, 2. Mieszkańcy żydowscy tych wsi płacą 
Ewe podatki do kasy kahalnej na Kazimierzu, do 
Kazimierza zjeżdżają na święta, tam się sądzą, 
REDA 

*) Relutiones castr. crac. tom 98. b. pg. 2549: 

Be) Castr. crac. tom 130 B. (664) pg. 1518. 


skiej. 


narodów podniósł Balfour, że autorzy traktatu 


wersalskiego i statutu przypuszczali, iż posta- 
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tam żenią i tam chowają umarłych. 3) Do Olkusza 
należą: Czarnowice, Wielka wieś,  Każniowce, 
Rudawy, Młynki. 4) Jeśli w miejsce katolickiego 


arendarza przybędzie Żyd, nałeży on do niniejsze- | 


go podziału. 5, Rygor prawny oznacza się: strona 
przekraczająca niniejszy układ płaci 100 dukatów 
na Komisyę skarbową w Warszawie, 100 duka- 


tów stronie przeciwnej, a 50 dukatów dla właści- | 


wego dziedzica wsi*). 


kiem pewnie na swem miejscu; liczba ich wpraw- 
dzie ciagle była nie wielką (w r. 1765 było w sa- 
mem mieście 162 żydów), ałe zato mieli w rynku 
8 domów, a 5 Żydów possesyonatów mieszkało na 


lyłach miasta. Nadto było 22 rodzin mieszkających | 


w domach katolickich (spis z roku 1788) **). Lecz 
podobnie jak gminę chrzanowską tak też i olkuską 
wstrząsnął do posad proces rytuałny, który się 
rozegrał tu w 1787 r. Akta grodzkie krakowskie, 
akta wielkorządców krakowskich ***), jakoteż 
pamiętniki współczesnego świadka i bezpośrednie- 
go działacza Stanisława hr. Wodzickiego (Wspo- 
mnienia z przeBzłości, Kraków 1873 str. 222 i 
nast.) dają nam następujący obraz tego grozą 
przejmującego procesu. 
(Dokończenie nastąpi). 


*) Castr. crac, tom. 210 pg. 2243 

**) tamże, tom 219, pg. 2050. 

***) Teutomicalia t, 116, pg. 7—25, 38—50, 91—96. 
106—110, 152—152. 


| lord Curzon, 


| 
Mówiąc w dalszym ciągu o zadaniach Ligi | 
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Sprawa mniejszości nar na midzykae. Herosie kaniet 
we Wiedniu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Obradujący we Wiedniu 
międzynarodowy Kongres kobiet poświęcił 
specyalne posiedzenie sprawie mniejszości R2- 
rodowych. Przy bardzo wielkiem zaintereso- 
waniu zabrały głos na posiedzeniu oprócz re- 
ferentki, przewodniczącej Kongresu mis Mar= 
shall (Anglia), reprezentantki Armenii, Polski, 
Ukrainy, Węgier, Grecyi, Bułgaryi i żydów. 
Kwestyę żydowską i syonizm omówiła w dłuż- 
szej mowie p. dr. Nadja Ornstein z Bukare= 
sztu. (Obszerne sprawozdanie z tego posiedze- 
nia Kongresu umieścimy w jutrzejszym numes 
rze. Przyp. Red.). 


nowienia traktatu co do granic i podziału te- 
mytoryów wejdą szybko w życie tak że Liga 
będzie miała jedynie stosunkowo latwe zada- 
nie do spełnienia, mianowicie utrzymanie no- 
wego stanu rzeczy i zapobieganie konfliktom. 
Tymczasem stało się inaczej i Liga w trakcie 
własnego organizowania się została wciągnięta 
w wir konfliktów. Trudności były tem więk- 
sze, że miało się do czynienia z półcywilizowa» 
nymi narodami. Mimo to Liga dokonała rze- 
czy ważnych. 

Dobre rezuliaty wydała jej działalność w 
Gdańsku i zagłębiu Saary, jako wykonanie 
mandatu administracyjnego; również można 
nazwać pomyślnemi interwencye, Ligi łago- 
dzące konflkty, jak np. rozstrzygnięcie sprawy, 
wysp Alandzkich i wreszcie niedokończona je- 
szcze sprawa litewsko-polska. 

M«. Balfour skończył uwagą, że gdyby Ligę 


| rozwiązać, to traktal wersalski musiałby być 


na nowo przerobiony. 


Konflikt mieczy gabinetem tondyń- 
skim a „Times, 

Jak juź donieśliśmy, umieścił ub. środy 
wpływowy organ londyński NorteeiWe'a „Ti 
mes“ artykuł wstępny, w którym bardzo ostro 
wystąpił przeciw Lloydowi George'owi i lordo- 
wi Cur:ónowi, jako kandydatom na przed< 
sławicieli Anglii w konferencyi waszyngtoń« 
skiej. W artykule tym „Times“ zaznaczył, że 
Lloyd (ieorge nie cieszy się zaufaniem wszyst= 
kich tych państw, z którymi się układa, zaś 
dzisiejszy angielski minister 
spraw zagranicznych nie jest wogółe zdolny 
do prowadzenia jakichkołwiek układów. W na 
stępstwie tego ariykułu, Lloyd George polecił 
nie udzielać żadnych wiadomości urzędowych 
przedstawicielom „„,Timesa*. 

Z tego powodu poseł Kenworthy zwrócił się 
na onegdajszem posiedzeniu Izby gmin do 
Lloyd George'a z zapytaniem, czy rzeczywście 
zostało wydane lego rodzaju zarządzenie, aże- 
by nie udzielać żadnych wiadomości prasie 
opozycyjnej. 

Lloyd George i min. Curzon odpowiedzieli, 
że prasa otrzymuje swe wiadomości zazwy- 
czaj w dwojaki sposób: Większa część wia- 
domości komunikowana jest dziennikom dro- 
gą urzędową i półurzędową. Oprócz zaś tego 
przedstawiciele prasy informują się osobiście 


dr tn szczególnych urzędach 
W tymto czasie siedzieli jnż Żydzi olkusey cał- | CERATI Da evs P 4 ra 


w sprawie kwestyj bieżących. Z tej drogi pry- 
watnej „Times“ dotąd korzystał w całej peł- 
ni, ale uprzejmość wymaga u, zejmości, © 
czem, zdaniem premiera, żaden dziennik nie 
powinien zapominać. „Times“ wogóle upra- 
wiał opozycyę już od dłuższego czasu, a mimo 
to ministerstwa udzielały swych wiadomośdi 
temu pismu. Niedawno jednakowoż „Times“ 
zamieścił gwałtowny artykuł, skierowany prze 
ciw premierowi i ministrowi spraw zagranicz- 
nych i pozostający daleko poza wyżyną, mna 
jaką zdobyły się dotychczas dzienniki angiel- 
skie. Premier nie mógł się zgodzić na to, ażeby 
słudzy społeczeństwa angielskiego w ten spo- 
sób byli traktowani w oczach zagranicy. Stwier 
dza on obecnie, że wogółe zagranicą panuje 
jedna opinia, jakoby .„Times* był organem 
inteligencyi angielskiej, zbliżonym do Rządu. 
„Times“ dawno już stracił to swoje stanowł= 
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sko. Jesi rzeczą ważną, ażeby ogół cały, stwier- 
dził, że nie zgadza się zatakiem pisma tego ns 


sekrolarza slanu spraw zagranicznych w fik 
kzytyczncej chwili, Rząd inusiał zareagować. 
„!imes” jednakowoż w dalszym ciągu może 


olizymywać wiadomości Ściśle urzędowe, na- 
tomiast czynienie mu specyulnych ulg- zostało 
zakazane. 


` 


ru dalsze zapytanie Lloyd George odpowie- 
Gziuł, że ni rohi żadnej różnicy między dzien- 
mkumi zblżoneni do rządu a opozycyjnemi. 
jednakowoż atak „Times'a* przechodzi wszel- 
ką miarę, 


Głód w Rosyi. 


Iskrówki moskiewskie, a więc oficyalne źró- 
dia bolszewickie rozsyłają po całynf świecie 
alarmujące wieści o cholerze i głodzie, |"7N- 
bierających w Rosyi ogronine rozmiary. Ma- 
ksym Gorkij zwrócił się do Masaryka, Gerhar- 
da Hauptmanna i Anatola France'a z gorą- 
cym apelem przyjścia z pomocą nieszczęśliwej 
ludności rosyjskiej, której grozi w najbliż- 
szych miesiącach śmierć z powodu głodu i 
chorób. 

Nieurodzaj w Rosyi przybrał bowiem tego 
roku olbrzymie rozmiary. Dotknięte zostały 
nim gubernia cherzońska, ziemie położone nad 
morzem Czarnem, gubernia astrahańska, Ufa, 
Saratow, Samara, jakoteż republiki: Baszki- 
rów i Tatarów, a po części okręg kubański. 
Łiczba głodnych wynosi około 10 miłonów, a 
to nietylko robotników, lecz także i chłopów. 
Tegoroczny nieurodzaj przybrał tak katastro- 
falne rozmiary z tego powodu, że dotknięte 
zostały nim także i kolonie niemieckie nad 
Wolga, które w pierwszych latach zaopatry- 
gały w żywność całą Rosyę sowiecką. 

Z Rosyi południowej nadchodzą pozatam 
wiadomości o szarańczy, która przeciąga tam 
olbrzymiemi masami i niszczy: wszystkie po- 
ła. Chłopi uciekają z swoich wsi. 


Nadto, jak donosi ,„Russ-Union" rozszerza 
sę takie choleea w pid. Rosyi, szczególnie 


po móastach. 

Ø powodu kięski głodowej ceny żywności 
poszły szalenie w górę. Funt chleba, który 
przed kilku dniami kosztował jeszcze 2700 ru- 
b, kosztuje obecnie 4000 rubli, funt cukru 
zazałast 20.000 obecnie 30.000 rubli, ziemniaki 
zamiast 1000, obecnie 1800 rubli. 

Wobec tych wiadomości na nic, zdaje się, 
mie przyda się Leninowi odwrót, widoczny w 
ostatnich dekretach rządu sowieckiego. Komu- 
nizm rosyjski będzie miał do zwalczenia obe- 
cnie największego i najsilniejszego wroga 
wszelkich zamierzeń społecznych: głód i cho- 
roby. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę rodakcya ale odpowiada. 


Z powodu śmierci błp. 


SALOMONA LESERA 


męża o szlachetnem sercu i wybitnych zale- 
tach umysłu, którego niestrudzonej i mrówczej 
pracy zawdzięcza tulejsze społeczeństwo ży- 
dowskie powstanie (w okazałym gmachu) 
szkoły hebrajskiej, o nowoczesnym typie — 
składają Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłęb- 
szego współczucia 
1565 


Kursa prof. CHOLEWY 


przygotowują do maiury w szkołach średniek 
a i agrzminów 2 6 klas. 3 R 
Wpisy: Kraków, pl. Jabłonowskich 20, L p. 


Paniom i Panom, 
kżózzy wzięłi udział. w iu fe 


Michał Berger z rodziną. 


w Gorlicach w miejskim dzia 17 lipca 
1921 na cel „Ki Ajab" składa serdeczne 
podziękowanie 


Przewodnicząca Komitetu fostynowego 
i ""gareh Engiówna. 
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KRONIKA. 


Kraków, 21 lipca. 
RUCH BUDOWLANY W KRAKOWIE. 

W ostatnim czasie ożywił się dość znacznie w 
naszem mieście ruch budowlany. Jak wykazuje 
statystyka budownictwa miejskiego, w bieżącym 
roku budje się w Krakowie kilka gmachów publi- 
cznych, jak: Polska Kasa bVożyczkowa przy pl. 
Matejki, hl nika ginekologi zia, nadbudowa 3 pie- 
tra Banku àlalopolskiego przebudowa Banku 
Krajoweżu w Rynku głównym, nadbudowa Kasy 
chorych przy ul Dunajewskiego, wreszcie budo- 
wa Zakładu odzieżowego w dzielnicy Podgórze. 

Daleko silniejszy ruch budowlany notowany 
jest w dziedzinie przemysłowej. Na pierwszem 
miejscu należy uwzględnić dzielnicę Podgórze, 
gdzie buduje sie obecnie kilka fabryk: zupałek, 
bielizny, czekolady, papieru szklanego, gumy, my- 
dełek i perfum, pasów oraz dwie piekarnie. W in- 
nych dzielnicach powstają 2 pracownie ślusar- 
skie, jedna w dzielnicy Krowodrzy, druga przy ul. 
Mogilskiej, dalej 2 stolarnie na Zwierzyńcu i Grze 
górzkach, wreszcie fabryki: czekolady przy ul. 
Szwedzkiej. drożdży w Dębnikach, przetworów 
chemicznycii na Grzegórzkach i sztucznego lodu 
na Nowej Wsi. Nadto rozbudowują się spółki ak- 
cyjne: fabryka wódek „Krakus“ ma Zabłociu, 
„Bazar Polski“ przy ul Wielopole, „Pharma“, 
przelwory apteczne przy ul. Długiej, „Polski 
Glob“ tow. transportowe przy ul. Wolskiej i An- 
drzeja Polockiego, „„Lemiesz*, narzędzia rolni- 
cze przy ul. Krowodćrskiej, „Hariwig“ przy ul. 
Długiej, ..Nulium* przy ul. Sołtyka, „Wawel“, 
fabryka czekolady przy ul. Koniederackiej, „Op 
tima“, fabryka czekolady przy ul. Krakusa, W 
dzielnicy Kazimierz zanotować należy budowę 
szeregu magazynów parterowych. 

Słabszy natomiast ruch daje się odczuwać w bu 
dowlach mieszkalnych, Tu przeważają domy par- 
terowe. przeważnie o jednem mieszkaniu dla 
właścicieli oraz kilka will, również z mieszkania- 
mi nie do wynajęcia, wszystkie w podmiejskich 
dzielnicach do Krakowa przyłączonych. Z domów 
czynszowych są w budowie: 3-piętrowy dom przy 
ul. Biskupiej, 2 domy 3-pięlrowe w dzielnicy Kro- 
wodrza, 2 domy 1-pięlrowe za Parkiem Krakow? 
skim i przy ul. Józefitów, 2 domy 3-piętrowe i 
1-piętrowy przy ul. Długiej, 2 domy 1-pięlrowe 
przy ul. Barskiej i Robotniczej, 2 olicyny 3-pię- 
towe i t-piętrowa w dzielnicy Kazimierz. Wre- 
szcie na całym obszarze Krakowa kilkanaście 
nadbudów piętrowych. Nie aje się szeregu 
wiekszych bądź mniejszych przeróbek, klóre za- 
sadniczo pie wpływają na rozbudowę miasta. 

Ożywienie się ruchu budowlanego w Krakowie 
jest pod każdym względem objawem nader do- 
datnim. Wskazuje on przedewszystkiem na zrozu- 
mienie konieczności lokaty kapitału prywalnego 
w przedsiębiorstwuch przemysłowych, stwarza 
warunki rozwoju ekonomicznego społeczeństwa i 
przyczynia się w pewnym bodaj siopniu do po- 
prawy waluty połskiej, 

Z drugiej strony ze statyslyki tej wynika, jak 
trudno dziś o lokaię kapitału na domy czynszo- 
we, które wskutek szalonych wprost kosztów bu- 
dowy nie przedstawiają warunków odpowiednie- 
go oprocentowania nawet przy obliczeniu, że za 
jedno mieszkanie, złożone z 2 pokói z kuchnią. 
płaci się tylułem czynszu 12.000 mk miesięcznie. 


— Qsobiste. Wiceprezydent miasia Rolle wyje- 
chał do Krynicy na 3-tygodniowy urlop dla pora- 
towania zdrowia. W czynnościach miejskich za- 
słępować go będą iuni wiceprezydenci. 

— 0 pomieszczenie biur województwa, Wojsko- 
wość zawiadomiła Magistrat, że wreszcie w dniu 
19 bm. oddaje koszary Piłsudskiego, będące wła- 
snością gminy, gdzie obecnie ma być przeniesio- 
na i pomieszczona Policya państwowa, co stano- 
wi pierwszy ;warunek do rozwiązania kwestyi 
ulokowania Województwa, tak ponagłanej przez 
rząd i generalnego Delegata. Tymczasem wczoraj 
wobec komisyi złożonej z blisko 20 osób, oświad- 
czył reprezentant dotyczącego oddziału komendy 
wojskowej, że wobec zarządzenia ministerstwa 
spraw wojskowych, odracza się znowu oddanie 
koszar. Nałeży conajmniej ze zdziwieniem przy- 
jąć to nowe kunktatorstwo, przewiekające spra- 
wę ad calendas graecas oraz fakt, że dolyczące 
czynniki mie uznały nawet za stosowne odwołać 
na czas komisyi, narażając na drogą stratę czasu 
okolo 20 reprezentantów państwa i gminy. 


Wczoraj odbylo się posiedzenie komisyi, wy- 
branej przez Radę miejską w sprawie częściowe- 
go przeznaczenia zakładów humanitarnych im. 
Lubomirskiego, Helciów i św. Jadwigi na biura 
województwa. Postanowiono wysłać dziś deputa- 
cyę gminy z członkami prezydyum miasta do ge- 
neralnego Uelegata dia przedstawienia mu, że za- 
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kłady ie nie powinny być skazane na likwidacją 
a dla biur województwa należy wyszukać inna 
pomieszczenia. Przy tej sposobności zaznaczyć na 
leży, że ua wyhudowanie gmachu dła urzędu wą- 
jewódzkiego nadawałaby się bardzo dobrze para 
cela między pl. Matejki a ul. Zacisze, gdzie mę 
się rozpocząć budowę gmachu Połskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej, jakkolwiek ma ona do-|uiqcze 
ne pomieszczenie przy ul. Wiśluej. 

— Horendaine podrożenie cen węgla. luspektów 
rat węglowy zawiadomi: Magistrat krakowski, 
że rząd podwyższył ceny węgla z dniem 1 siem 
pnia o przeszło 30%. 

W zwiazku z tg nową podwyżką wario przype 
muieć, że ceny węgla w tym roku były nas 
ce: Doia | styczniu 1 bona kosziowała 19 tya ai 
w czerwcu podwyższono ją na 26.500 mk, w H 
na 39.000, a od 1 sierpuia 1 iona węgla z 
kovii będzie kosztować 52.000 mk, 

agistrat jest wobec tej wyżki bezsiiny, 
zwłaszcza, że iuspektorul E iuk N po ma 
coszemu traktuje Kraków, nie przydzielając mą 
dla mieszkańców Krakowa dostatecznej ilości wę- 
glu, tak, że miasto nie rozporządza żadnymi Sie 
pasami, 

— Ukończenie sprzedaży cukru za maj i czem 
wiec, Magistrat podaje do wiadomości, że sprze” 
daż cukru kontyngentowego za maj i czerwżea 
kończy się w dniu 23 bm. i wzywa osoby, które 
dotąd cukru nie pobrały za rzeczone miesiąc, 
aby do powyższego terminu zrealizowały odnośne 
kupony cukrowe, gdyż w przeciwnym razie prze- 
padna im należne racye. Sklepy rejonowe j koms 
sumy winny ziożyę zrealizowane kupony cukro- 
we w Miej, Biurze dla kontroli spożycia do daią 
27 biu. włącznie. 

-— W sprawie legitymacyi do poboru cukru. 
Magisirat zwraca uwagę, że nowe legitymacye da 
poboru cukru kontyngentowego zostaną rozdane 
ludności miasta dopiero z poczatkiem września br, 
i że do lego czusu sklepy rejonowe i konsumy. 
będą sprzeduwały ten cukier na dotychczasowe 
iegilymacye zbiorowe, które wobec tego posiada- 
cze legitymacyi winni we własnym interesie sta 
rannie przechowywać į pie niszczyć ich. 

— Urzędnicy nie otrzymają deputatów ża czers 
wiec. Wźród pracowników państwowych wywo- 
łał ogromne oburzenie fakt, że mimo złożenia pa 
kilkaset marek pa deputat czerwcowy przez. u= 
rzędników krakowskich, racya żywnościowu za 
czerwiec nie będzie wydana, Podobno rząd ma wy, 
placić pewną kwotę zamiast deputatu. Rozgory:- 
czenie urzędników jest tem uzasadnione, że kwoła 
owa nie sia w żadnym stosunku do wartości 
produktów. 

— Połączenie kolejowe Kraków — Niepołomice, 
Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ogła- 
Sza: Z dniem 1 sierpnia otwieru się dlu ruchu o- 
sobowego linię Podłęze—Niepołomice. Od lega 
dnia zaprowadza się dwie pary pociągów osobo- 
wych wprosl między Krakowem a Niepolomicami 
wedlug następującego planu: 

Pociąg Nr. 511 odjazd z Krakowa 552, przy- 
jazd do Niepołomic 6.18. Pociąg Nr. 512 odjazd 
z Niepołomic 7.3, przyjazd do Krakowa $5, Po- 
ciąg Nr. 513 odjazd z Krakowa godz. 15, przys 
jazd do Niepołomic 15.59. Pociąg Nr. 514 odjazd 
„AE godz. 16.15, przyjazd do Krakowa 
17.18, 

Przewóz odbywać się będzie wagonanii drugiej 
i trzeciej klasy. 

— „W laźni pod Messalką*, senzacyjny sketschł 
warszawski Konrada Toma. grany w teatrze 
„Qui pro que" przez szereg miesięcy 7 niezwy: 
kłem powodzeniem, wystawiony będzie w teaurze 
„Bagałela* od dziś, tj od czwariku 21 bm. da 
niedzieli 24 bm. włącznie, W skestchu pełnym hu- 
moru i satyry wystąpią pp.: Borońąski, Brocho- 
cki, Renigen Oraz ulubieniec naszej publiczności, 
Wacław Kaliciński, który od dnia dzisiejszego 
będzie również wysiępować w Części solowej. 
Artyści warszawscy wystapią z zupełnie nowytą 
programem. 

— Krwawe zajście w restauracyi. We wiorek 
no godz. BĘ w a w restauracyi hoidu Pab 
era przyszło do krwawej scysyi między "UCZ 
nikiem A. W., a b. żołnierzem armii Baiaćka e 
czą Brzeszczem. Ten ostatni w sianie podchmieło- 
nym przystapił do porucznika W., udekorowane» 
go licznemi odznaczeniami i począł go obrażać, 
zarzucając mu .,dekowanie się“ i tchórzostwa. 
Gdy napadnięty porucznik zwrócił pijanemu u- 
wagę, że zachowuje się ordynarnie, Brzeszcz do= 
puścił się czynnej zniewagi oficera. W odpowie- 
dzi na to porucznik W. wyjął rewolwer i strzelił 
do napastnika, raniąc go w lewe płuco. Po tem 
zajściu oficer zgłosił się wraz ze świadkemi ba 
głównej slrażnicy w Rynku, gdzie przedstawił 


przebieg zajścia. Rannego Brzeszcza iezi 
no do szpitala więziennego załogi krzkowskiej. 
— Wypadek tramwsjowy. Wczoraj pepokodniu 


Nr. 1% 


W ui Grodzkiej wpadła pod tramwaj robotnica 
sKładu czyszczenia miasla Marya Kijak, przy- 
| doznała wstrząsu mózgu. Ofiarę wypadku 
towiozło pogotowie ratunkowe do szpitala. 
| — Pijany szofer. Za kawalerską jazdę policya 
|oesziowała wczoraj szofera Zygmunia Balickie- 
M, który będąc w stanie nietrzeźwym, najechał 
BL. Dunajewskiego na p. Leona Dampsa i do- 
“wie go potłukł. Balicki usiłował następnie 
e samochodem, 


tiy 


1,7 Wodociany wiamywacz. Policya aresztowała 
e sza Chila (lat 16) 
l Sknie 


dit 


| 
| 


który wybiwszy szybę 
włamał się onegdaj w nocy do mieszka- 
stróżki, Julii Dziernatowej, przy w. Seba- 
1 28. Złodziej spakowawszy rzeczy, chciał 
„s ze zdobyczą ulotnić, jednak został przez córkę 
„.srnatowej spłoszony. Za włamywaczem pu- 
[muo się w pogoń i zdołano go na ul. Brzozo- 
| * ać. 
| i, Wczoraj aresztowała policya Ale- 
Razer Korniewicza, terminatora w firmie .,Wul 
|" pod zarzutem kradzieży klucza francuskiego 
Chie 7.000 marek. Skradziony klucz sprzedał 
' ewicz na tandecie. 
_ Śresztowano Stanisława Leśniaka (lat 19), któ- 
Antoniemu Białasowi, szewcowi, skradł parę 
wartości 7.000 marek. 
Ji EITI “ 
p t s ję H 
adatzyczemie konsumeyjne obywatelskie „Pamot 
„$RWiadamia swoich członków, iż od środy 
20 do piątku 22 bm. włącznie przyjmuje 
| przedpłatę na cukier 
| łakontygentowy, po upływie tego terminu 
szenia na cukier bezwarunkowo nie zo- 
nwzględnione. 
| ——————— 
| . REPRRTUAR TEATRU „BAGATRLA* 
| Czwartek: Występ artystów warszawskich, 
Piątek: Występ artystów warszawskich. 
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
| <ZWariek: „Nasi najserdeczniejsi" 
jj Alek: „„Boccacio”. 
| EPERrUAR OPERETKI W NGWOŚCIACR 
| M artek: „Krysia leśniczanka”. 
„lek: „Krysia leśniczanka“. 


| lelem uniknięcia przerwy 
* wysyłce pisma, prosimy 
V kezzwłoczne odnowienie 
Stuumeraty na sierpień. 
4 


m 
Z kraju. 
E alico, Niedziela, dzień 17 lipca br, był dla 
% wyrazem zbliżającego się powrotu przed- 
kj Rych stosunków towarzyskich. W dniu tym 
n odbył się żydowski festyn ludowy znowu 
pierwszy od roku 1918, w parku miejskim. 
downy dzień lipcowy, miejsce festynu — 
ło (W cienisty las — oraz wyśmienita orkiestra 
yo Wa z Nowego Sącza wywabiły prawie cała 
ką ludność do parku, gdzie mogła spędzić 
, Prawdziwie przyjemnych chwil. Ponadto 
jp ..BOŚCi przyjechało z okolicznych wsi i miast, 
lą, Tzególności z Biecza, Jasła, żmigrodu, Kro- 
I PŁ Również i ludność polska w wielkiej ilo- 
dz ,reprezeniowana na festynie, co należy 
Wop iem tu podnieść. Wobec tych pomyślnych 
Mi osci zabawa szła żywem tempem w takt 
lęg ki wśród licznych urozmaiceń, nie brakło też 
Ru wej dnia, którą stała się p. Langsamówna 
ią sze jej przybocznego dworu. Było jednak 
ście pań i panów nieszczęśliwych, — bo 
r" udziału w zabawie brać nie mogli mimo 
le } ości na festynie — a byli nimi członko- 
by, , mitetu festynowego, którzy pracowali w 
dry Ym pod batutą dzielnej przewodniczącej pny 
z „ij glównej, jak precyzyjny zegarek. Im 
Kim też w szczególności dziękuje Komitet 
A karren alijah"“, na który to cel przeznaczo- 
Me p. Sały dochód, za zorganizowanie i wykona- 


N j zabawy z równie pięknym materyal- 
Sukcesem. 
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ROZENWALD JAKÓB WOHLFEILER 
Bronowice - Bieńczyce 
Zaręczeni 


n „-STęczyn p. M. Betteila, byłego prezesa 
Kom. Fund. Narodowego z p. Różą Kempler 


© zatulnje 
Kom. Żyd. Fund. Nar. w Bochni. 
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NOWO DZIENNIE 


Z giełciy. 

Kraków, 20 lipca. 
Ruch żywszy mz wczoraj, ale znaczniejszych 
zmian w notowaniach zaznaczyć nie można. Na 
cedule figurują nowo dopuszczone na Giełdę kra- 
kowską: Elibor, Pocisk i Cukrownia w Ghodoro- 
wie: tylko ta ostatnia dzisiaj obracano po kursie 
2250. 414% Listy zast. Banku kraj. po 106%, a 

44% Lisly zast, Banku Małopolskiego po 103. 
Waluty silniejsze: korony czeskie żyskały 
1 punkt, wyrównując się z markami niemieckiemi, 
które poszły w górę o 0.45; dolary zyskały 25 puu- 
któw, natomiast korona auslryacka bez zmiany. 
Giełda krakowska z dnia 20 lipcz 1921 roku. 
Akcye bankcwe: ofiar  żącano transakc 


Pels: Fank Przemysłowy I-IV cm 500e 580— 
Polski Bami: Przemysłowy V am. —— —"— 
Hipoteczny 675 1ż5*— 
ci Małopolski 525*— 615:— 
Gal. Ziemski Bunk Kredytowy 108— 15%:— 
Powazechny Bank Kredytowy S. A. em -we 
Bank Kredytawy w Warszawie V em. —"— = 
Bonk Związku Spółek Zarahkawych — —— 
Akcye Tow. kandi. przes. 
Polskie Tew. handl. („P T, H.*) I-IU e. 16600— 1100— 1600—1999 
Polskie Tow. hondl. („P. T. H.*) IV c. -i -e 
Hand’. Spółko akc. „impeks“ AUO 450— 430' — 
„Polski Glob“ Tow transport.-hondl. 1-II] 3100-  1308— 
C. Hartwig, Dom eksped-hnudł Poznań  —— —"=— 
Zegluga Polska 525— 575: 
Ziełeniewsk 850 —  1080— &600— 8750 
Warsz, Ska akc. Bud. Parowozów /-1l em. 1506—  1680— 1550:— 
„Lemiesz* fabryka mosryn relniczych 0208—  GiUQ— 
„Irzebinia* fabr. maszyn : narz. roln.f-/W. 3056—  3250— 3125—3200 
„Irzebinia” fabr. maszyn | narz. reln. == "— 
„Autamoatot „fabryka samaehediw 2300:—  2500— 
„Garka* tabryka cementu 1900-—- E280 
Gal. akc. Zakłady Górn. Sierata GALU  C6ŁQ— 6569- 6550 
„lepege” Tow. dla przedsięb. górniczych 1800 —  5400— 
Polska nulte 2GO0*=  2206— 2075-2275 
Elektrownia w Sierszy 1940—  2100:—- 
„Gikaos”" T. A. 4W00— 4409 — 
„Pezei* Powszechne zaklady kudowiane 1050'—  1158— 
Fobr. przetworów tluszcz. w I rzobim 2900—  3:00-- 3000— 3850 
„Krakus” Ziedn. fabr. przetw. wyzkokow, 3H106—  5600— 
Fsbryko porcelany w Cmiclowie »9UB—  41L10— 
Fabr. i Raf. cukru w Chodorowie 2260—  234U:— 2256: — 
Valutiv aewizy Waluta markowe 
Getówke (bońknoty) Czeki wpłaty 
Kupno Sprzedaż Kupna Sprzedaż 
Dolary St. Zj. 180u—  1%0—  1800—  1900— 
Maski niemieckie 23:— 25— 23-75 25:75 
Karcay austryackie 2:10 2:30 2:21 240 
Korony czesko-sławackic 23:— 25— 23:75 25:25 
FE 


Giełd awarszawSka z 20 bm.: Dolary Stanów 
Zjednoczonych trans. gotówka 1882.50-—1872.50, 
sprzedaż 1872, kupno 1820. franki francuskie 
czeki trans. 150—149, sprzedaż 149, kupno 164, 
marki niemieckie gotówka trans. 24.75, czeki 
trans. 21.95—24.90, koreny austryackie czeki trans, 
237.50—236, ruble carskie 500-iki gotówka 175— 
18. 


Głałca Lwowska z 20 bm.: Ruble carskie setki 
450 — 560, £O0-tki 160 — 200, drobne 180 — 230, ruble 
dumskie tysiączki 55 — (5, 250-tki 35 — 55, Kierenki 
20— 25, Karbowańee tysiączki 3 — 5. grzywny po 50 
i wsżej 6— 10, franki francuskie 140 — 155, franki 
szwajcaiskie 270 — 500. funty szterlingi 6200 — 6900, 
dołary amerykańskie 1800 — 1880, trans. ——, dolary 
kanadyjskie 1500 — 1600, marki niemieckie 1000-czki 
2850 — 2550, 100-1ki 2250 — 2450, drobne 2220 — 2650, 
lei rumuńskie 500-tki 2550 — 2650, lei drobne 2450 — 
2550, liry włoskie 70—%90, korony czeskie 2350—2450, 
korony czeskie drobne 2350 — 2430, korony auste 
atempiowane 200 — 250. Dew ży. Londyn 63% — 600. 
Paryż 143—159, Zurych 90—300, Praga 2400 — 2000 
wiedeń 225—230, —, Berlin 2400—2600, 2400, N. York 
1750 — 1805, Bukareszt 2500 —2700. 

Giatda wieceńska z 20 b. m.: Renta majowa 
109:00, austr. renta kor. 109-00, renta łutowa 10950, wę- 
gierska renta koron. —*—, losy turackie 3999, prio- 
rytety kolei południoweł 3480, Anglobank 1890, Bank- 
verein 1277, Bodenkredit 2650, avstr. zakład kredytowy 
1600, Bank depozytowy 860, Laenderbank :805, Mer- 
kury 1045, Unionbank 1173. Zivaostenska 4400, Kolej 
północna 21575, Lwów-Czerniowce 5085, Koleje austr. 
2515, Kolej południowa 264i, Alpiny 7125, Berg und 
Huelten 11650, Krupp 2030. Huta Poldi 4950, Rima 
5250, Skoda 4070, Apollo 6150, Fanto 29100, Gal. Kar- 
paty 17800, Galicja 44000, Zieleniewski 3300, Siersza 
2940. 

Kursa dewiz w Wiedniu 20 km. (L.) Amster- 
dam 26325, Zagrzeb 50812, Belgrad 2031, Berlin 1101,Bru- 
ksela 6:7750. Budapeszt 263'50, Bukareszt 113750, Ko- 
penhaga12675, Londyn 3030, Medjolan 380250, N. Jork 
843, Paryż 6555—, Praga 1083—, Zuryeh 1390, belgijskie 
6345, bułgarskie 720, dolary 836, marka niemiecka 
1103—, angielskie 3010, francus. 6535—, holenderskie 
26725, włoskie 4775—, jugomłowiańskie tysiączki nie- 
stempl. 2018—, polskie 42—44, rumuńskie 1125—, 
szwedzkie 17370, szwajcarskie 13850, czeskia i092—, 
węgierskie nowa emisja 261'50. 

Kursa dewiz w Zurychu 20 bm. (L.) Berlin 
759—, (19 bm. 7:80—), Holandya 19250, (192-—), Nowy 
York 607—, (609), Londyn 2186, (21:84), Paryż 47-26, 
(47:05), Medyolan 2745, (27'—), Bruksóla 4600, (40-05), 
Praga 790, (7-75), Budapeszt 1'80, (1:70—), Zagrzeb 390, 
( '—), Bukareszt 8-37, (8'35), Warszawa 0-32, (0-33), 
Wiedeń 0-60, (080—), austr. stempl. 0-81, (0:80). 

Kursa dewiz w Berlinie 20 bm. Dolary 76-—, 
belgijskie 57825, funty 275'65, francuskie 59475 włoskie 
341'1/2, polskie 410, czeskie 2890, austr. stare 8'85, 
austr. stemplowane 955, rwnuńskie 105:25, szwajcar- 
skie 1269%'1/, Amsterdam 242405, Antwerpja 3 
Helsingfors 126'35, Włochy 34465, Londyn 17620, 
Nowy York 7687—, Paryż 596'15, Szwajcarja 1234-70, 


Hiszpania 280-—, stemplowane wiedeńskie 955, Pra” 


ga ——, Budapeszt ——, 


Sir. 7 


TELEGRAMY. 


—m—m— 


Prasa czeska za sojuszem 2 Polską, 


Praga. (E. E.) Praska prasa zbija energicz- 
nie antypolskie wywody ‚Trybuny‘, który uwa- 
ża przyjęcie Polski do małej ententy jako osła- 
bienie tego związku i za sprzeciwiające się in- 
teresom Czechosłowacyi. Praska prasa wywo- 
dzi dalej, że trzeba naprawić dawny błąd fun- 
damentalny polityki pańswa i zawrzeć z Pol. 
ską ścisły sojusz wojskowy, poliiyczny i eko 
nomiczny. Tylko ien sojusz przyniesie zysł 
obu państwom i przyczyni się do konsolidacy 
pokoju w Europie centrałuej. „Ceskosloveńska 
Republika" podkreśla konieczność likwidacyi 
przeszłości i założenia podstaw pod nowy kurs 
polityczny Polski i Czeehosłowacyi.  Potępia 
w końcu surowo antypolskie wystąpienia „„Try- 
buny“. Uczucia narodu czeskiego domagają się 
ścisłej przyjaźni z Polską, zgodnego pożycia 
wielkiej rodziny: słowiańskiej, 


Trocki o rewolucyl. 


Heisingfors. (East Express) Na kongresie 
komunistycznym rmłodzieży w Helsingforsjie, 
oświadczył Trocki, że obecny okres czasu jest 
okresem pizejściowym rewolucyi. Błędnem jest 
mniemanie, że rewolucya rosyjska dozna osła- 
bienia wraz z wznowieniem stosunków z Za- 
chodem. Dla Rosyi jest rzeczą ważniejszą Wwy- 
buch rewolucyi w Niemczech, Francyi, niź 
handel z zagranicą, 


lakaz Uemonsiracyj antywajennych w Bawar 


Berlin. (E. E). Związek uczestników wojny 
zamierza urządzić w rocznicę wybuchu wojny w 
całym szeregu miast niemieckich  demonstracye 
pokojowe pod hasłem: żadnej nowej wojny. Za- 
znaczyć należy, że chociaż grupa ta jest bardzo 
nieliczna, mimo to prezydent palicyi w Monachium 
zakazał urządzenia obchodu. 


O 
KRONIKA TELEGRAFICZNA. z 


„Warszawa. „Kunyer Polski“ donosi, że dru 
gim delegatem Polski w Lidze narodów zosta- 
nie p. Kazimierz Olszowski, dyrektor departa- 
meniu w ministeryum spraw zagranicznych. 

M. Warszawa. (Telefonem). Dziś wyjechał 
podsekretarz stanu p. Dąbski do Helsingforsu, 
gdzie jako delegat rządu polskiega weżmie 
udzial w konferencyi państw bałtyckich. 

M. Warszawa. (Telefonem). Dziś wyjechali 
do Moskwy dwaj funkcyonaryusze poselstwa 
polskiego w Moskwie celem poinformowania 
się, jakie pomieszczenie przygotował rząd so- 
wietów dla poselstwa polskiego. 

Warszawa. PAT. Minister pracy i opieki 
społecznej wyjechał wczoraj do Poznania. 

Warszawa. PAT. Dzisiaj rano przyjechał do 


Warszawy minister handlu republiki czecho- 
słowackiej dr. Hotovec. 


Warszawa. PAT. Do Warszawy przybył 
profesor włoski Cenrado Gini, który w sprawie 
rynku surowców objeżdża Europę środkową i 
wschodnią. 


M. Warszawa. (Telefonem). Naczelnym re- 
daktorem Polskiej Agencyi Telegraficznej zo- 
stał mianowany p. Wacław Omung, literat. 
Dotychczasowy dyrektor PAT. p. Groit obej- 
mie jedną z informacyjnych placówek zagra- 
nicznych, 

— -o 


Obligacye pożyczki dolarowej. Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa z dniem dzisiejszym przystę- 
puje do zmiany tymczasowych świadectw i kwi- 
tów 6%-ej Polskiej pożyczki dolarowej na ołi- 
gacye Oryginalne, Posiadacze wymienionych świa- 
dectw lub osoby ich zastępujące winny zgłorkć 
się za odnośnym dokumentem do najbliższego ceļ- 
działu Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. 
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panna (ixr.), pisząca bic- 
gle na maszynie z dłu?- 


ddaliad 
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